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Konieczność dyskusji szkolnej, 


Upłynał już prawie tydzień od ogłosze- 
o rządowym projekcie 
ustroju szkolnictwa, a w prasie i na ze- 
braniach o nim cicho, choć — jak z do- 
kładnego streszczenia projektu w prasie 
rządowej widać — zanosi się na zasadni- 
czą, radykalną przeróbkę ustroju szkolne- 


nia wiadomości 


go w Polsce. 


Zwracając uwagę czytelników na ten 
fakt, chcemy równocześnie zagaić dyskusję 
na temat projektu rządowego, — dysku- 
sję, w której powinni wziąć udział przed- 
stawiciele tak szkoły, jak społeczeństwa, 


tak rodzice, jak politycy. 


Projekt rządowy przewiduje reformę 
szkoły powszechnej, która — wbrew na- 
dziejom pewnych kół — ma pozostać 
7-letnia, — dalej, szkoły średniej ogólno- 
kształcącej (czyli gimnazjum), — szkół za- 
wodowych, — a wreszcie, akademickich. 
Brak wiadomości odnośnie do seminarjów 
nauczycielskich. Chyba jednak o nich nie 


zapomniano w projekcie. 


Z tego widać, że projektowana reforma 
obejmie wszystkie gałęzie szkolnictwa. 
jednak zmiany wprowadza 


projekt rządowy do szkoły średniej. Trze- 
ba się im przypatrzyć! 

Dotąd panował na ziemiach Polski za- 
sadniczo stan taki, że dziecko po skończe- 
niu czterech klas szkoły powszechnej prze- 
chodziło do gimnazjum i po ośmiu zasad- 
niczych latach nauki otrzymywało „ŝwia- 
dectwo dojrzałości“, dające prawo do stu- 
djów w szkole wyższej (4 -+ 8 = 12). 

Projekt rządowy zmienia ten stan rze- 
czy radykalnie. Postanawia, że dziecko bę- 
dzie się uczyło naprzód sześć lat w szkole 
powszechnej. Jeśli swoje wykształcenie 
chce kończyć na tej szkole, to potem jesz- 
cze przez jeden rok będzie się uczyło 
w szkole powszechnej wiadomości szcze- 
gólnie potrzebnych dla życia (uzupełnie- 
nie wiadomości, wykształcenia, zaokrągle- 
nie go, „czapka”). Jeśli zaś ma wyższe 
aspiracje, to po szóstej klasie powszechnej 
przechodzi do „gimnazjum“ i po latach 
czterech kończy je, ażeby się poświęcić 
pracy w jakimś urzędzie publicznym lub 
prywatnym. Jeśli wreszcie myśli o studjach 
uniwersyteckich, to po czterech latach „gi- 
mnazjum* chodzić będzie przez dwa lata 
do „liceum“, które ma mieć charakter 
przygotowania nie już do życia, ale do 
studjów wyższych. W rezultacie więc było- 
by dla chcących studjować na uniwersyte- 
cie: 6 lat szkoły powszechnej, 4 lata gimna- 
zjam i 2 lata liceum; razem również, jak 
dotąd, 12 lat. 

Oto jest pierwsza dobra strona proje- 
ktu rządowego: — pozostawia dotychcza- 
sowa liczbe lat nauki bez zmiany.. Jest 
jeszcze i druga! 

Z podanego wyżej przeglądu wynika, że 
myślący o stanowiskach urzędniczych w sa- 
morządzie, przy kolei, poczcie, w przemy- 
Śle i t. p., nie będzie potrzebował przecho- 
dzić całego, jak dziś, 8-letniego gimna- 
zjum, ale swoje średnie wykształcenie bę- 
dzie mógł zakończyć o dwa lata wcześniej, 
niż dziś. Jest to w zasadzie, wydaje nam 
się, pomysł szczęśliwy, oczywiście pod wa- 
runkiem, że projektowane (4-letnie) gim- 
nazjum będzie wydawało jakiś dyplom, ja- 
kieś świadectwo. A szczęśliwym wydaje 
Się dlatego, że za wiele i za długo ta mło- 


dzież się dotąd w gimnazjum uezyła, która 
po maturze obejmowała stanowiska urzęd- 
ników np. przy poczcie lub kolei. Wyma- 
gania tych urzędów nie są takie, by ci, 
którzy je mają spełniać, musieli studjować 
gimnazjum do końca, na równi z tymi, któ- 
rzy się przygotowują np. do zawodu pro- 
fesora uniwersytetu. 

Lojalnie zwracamy uwagę na to, co się 
nam w projekcie rządowym wydaje słusz- 
nem, aby równie objektywnie zwrócić uwa- 
gę na to, co się nam wydaje watpliwem. 

A więc uderza nas naprzód rozbicie 
dzisiejszego gimnazjum aż na trzy stopnie: 
dwie klasy najniższe przechodzą do szkoły 
powszechnej, cztery klasy dalsze stanowią 
właściwe gimnazjum, wreszcie najwyższe 
dwie klasy utworzą osobna jednostkę or- 
ganizacji szkolnej, „liceum“. Mamy duże 
wątpliwości, czy takie rozbicie zwartego 
dziś i jednolitego organizmu szkolnego 
okaże się szczęśliwem i pożytecznem. 

Dałoby się go uniknąć, a przynajmniej 
możnaby zmniejszyć, gdyby się porzuciło 
ideę 7.klasowej szkoły powszechnej, jako 
zasadę szkolnictwa ludowego (możnaby. ja 
zostawić dla miast i miasteczek), a gdyby 
się szkołę średnią rozdzieliło nie między 
trzy, ale między dwie jednostki organiza- 
cyjne: 6-letnie gimnazjum i 2-letnie liceum. 

Są to jednak sprawy, w których decy- 
dujący głos powinni mieć przedewszyst- 
kiem fachowcy szkolni: nauczyciele szkół 
powszechnych, średnich, zawodowych oraz 
profesorowie szkół akademickich. W szcze- 
gólności winni zająć się pytaniami: 

1) czy jest sens w stawianiu idei 7-kla- 
sowej szkoły jako zasady dla całego szkol- 
nictwa powszechnego, 

2) czy jest racjonalnem wcześniejsze 
kończenie szkoły średniej przez tych, któ- 
rzy nie myślą studjować w szkołach aka- 
demickich, — więc podział szkoły średniej Warszawa, 21. 1. (Telet. wł) Na dzisiej- 
na 4-letnie gimnazjum i 2-letnie liceum, | szem posiedzeniu Sejmu po referacie posła 

3) czy okres dwóch lat licealnych wy- | Bzowskiego z BB. przyjęto przedłożenie rządu 


zygotowania młodzieży dla ° przekazaniu na własność związkom komu- 
Jota? a nalnym gruntów państwowych, zajętych pod 
= : A „,._.|drogi wojskowe. Następnie przyjęto projekt 
Wprawdzie — powie ktoś — projekt ustawy o pozbywaniu statków i łodzi polskich, 
został zaledwie przyjęty przez Radę Mini- używanych w żegludze na śródlądowych dro- 
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Linoleum, Geraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy iia Koce i Plety, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane 


Burzliwe obrady Sejmu 


nad wotum nieufności dla Rządu. 


j m) i wiec jeszcze dość gacb wodnych. Przyjęto dalej projekt ustawy 
airan Gi b. m), jest więc | o opłatach od publicznych zabaw i widowisk 


Ra rzecz polskiego Czerwonego Krzyża. Opła- 
ty mają wynosić po 5 groszy od-biletu do 99 
| groszy i po 10 groszy od biletu droższego. 
Warszawa, 21. 1. (Telef. wł.) W dalszym 
ciągu posiedzenia plenarnego Sejmu, przyjęto 
| po dłuższej dyskusji nowelę do ustawy o za- 
| kresie działania ministra reform rolnych i or- 
'ganizacii urzędów i komisyj ziemskich. Przed- 
stawciel PPS. pos. Mikołajczyk w dyskusji 
podniósł, że projekt ma charakter polityczny 
i jest dalszym etapem na drodze de likwidacji 
| Ministerstwa reform rolnych oraz samej refor- 
my rolnej, 
|. Następnie przyjęto ustawę o pomiarach 
pa.istwa, oraz ratyfikowano szereg umów mię- 
dzynarodowych. 
' Koło godz. 7 Izba przystąpiła do dyskusji 
nad wnioskiem opozycji o wotum nieufności 
dla rządu. Zabrał głos poseł Żuławski. Wie- 


czasu na dyskusję... Naszem zdaniem, nie 
bardzo. W dzisiejszych warunkach ustawy 
uchwala się szybko. Na sesję budżetową 
wyznaczono kontyngent ponad 100 projek- 
tów, które się pałaszuje w tempie szyb- 
kiem. Nie wiadomo, czy ten los nie spotka 
projektu szkolnego. 

A byłoby fatalna rzeczą, gdyby ustawa 
tak ważna, jak o usiroju szkolnym, miała 
przejść bez dyskusji i bez wysłuchania 
opinji społeczeństwa. 

Głos zabrać winna także i prasa rządo- 
wa, jeśli oczywiście służyć chce nie tylko 
rządowi, ale przedowszystkiem państwu. 

Głos zabrać winni wszyscy, bo sprawa 
szkoły jest sprawą całego spoleczeństwa. 


. . 
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PRZEMYSLŁ-LINOLEUM 


Kraków, Rynek 10. 


Warszawa, Marszałkowska 143, — Blelsko, Wzgórze 20. 
30 własnych składów. 


Żuławski, zwracając się do Klubu BB, opozy. 
cja, choć pozostaje pod waszym terorem, re. 
prezentuje większość narodu, Jeżeli dopiero 
dziś przychodzimy z takim wnioskiem, to nie 
znaczy, byśmy dotąd mieli zaufanie do wag, 
że dopiero proces brzeski przekonał nas o wa 
szych szkodliwych dla jpaństwa i spałeczeń. 
stwa metodach. Proces ujawnił całe morze de 
prawacji i naszym obowiązkiem jest podnieść 
to w Sejmie. 

Głos z BB.: Kulczycki. 

Pos, Żuławski: Byłoby dowodem tchórze. 
stwa, gdybyśmy nie zwrócili na to uwagi. Pro 
kurator po zamknięciu przewodu oświadczyt, 
że ma wrażenie, że na ławie oskarżonych sies 
dzi rząd. 


mowę prokuratora, 

Pos. Żuławski: Wprowadzacie panowie w 
życie publiczne zasadę wschodnią, że pań two 
to rząd marszałka Pilsudskiego. W ślad za 
tem idzie łamanie i deptanie praw ludowych. 

Wrzawa i przerywania na ławach BB, 

Gdy patrzę na panów tak krzyczących, 
przypominam sobie, jak wielu z was znałem 
w innych warunkach, 

Znowu wrzawa. Poseł Żuławski mówi dą- 


lej przy nieustannej wrzawie. wszczynanej 


| my, mówił, że większość tego Sejmu nie jest | qetawieznie przez posłów z BB. 


| powołana do wykonywania kontroli nad po- 
l lityka rządu. Oskarżanie rządu przed panami 


nie może mieć praktycznego znaczenia. Cho- 


dzi nam o opinię tej części Izby, która została 


, wybrana zgodnie z ordynacja wyborezą. Cho- 
wober 


dzi o publiczne zadokumentowanie 
świata kulturalnego, że nie cała Polska ai- 
ceptuje dzisiejszy stan rzeczy. 


Wbrew temu, co panowie piszecie, niówi wl 


Głosy z BB.: Pan z tego miejsca fałszuje 
i 
| 


W pewnej chwili p. Żuławski oświadcza, 
że jeden z pesłów BB. już naprzód powie- 
dział, jaki bedzie wyrok. Oświadczenie to wy- 
wołuże olbrzymią wrzawe na sali i interwen- 
cje marszałka Świłalskiego, który domaga się, 
ażeby poseł Zulawski natychmiast podał de 
wiadomości publicznej nazwisko tego posła. 


Ciąg dalszy na stronie 7-ej, 


I 


Bir. 2 


G czem piszą inni? 


„Czas* i p. Boy-Zaleñski. 


„Czas* zajął się naszemi uw agami o ar- 
tykule red. Haeckera. W ytłómaczyw szy 
Czytelnikom, że p. Haecker przy puścił 
„alak na kler katolicki“, pisze potem, że 
p. Haecker 


„uzyskał od autora z „Głosu Narodu* 
(wierzymy, że człowieka świeckiego, a nie 
kapłana) pochwałue uznanie w artykule 
wstępnym za walkę z Duchlownymi kato- 
lickimi! Tak daleko już zaszedł sojusz 
niektórych współpracowników „Glosu Na- 
rodu" z „Naprzodem'!* 

Co słowo, to — falsz!... Naprzód red. 
Haecker atakował nie kler, tylko p. Boya- 
Żeleńskiego; zresztą nasi czy telnicy znają 
jego artykuł prawie w całości, 


czo łszajanit.. Czy Rosja jest wypłaci 


niech wiec 
rozstrzygną.. Następnie piszac w „Głosie 
Narodu* o tym artykule p. Haeckera nie 


wyrażaliśmy mu uznania za żadna „walkę 
z duchownymi katolickimi“, ale za walkę 
z p. Boyem-Żeleńskim. Trzeba anallabety, 
żeby nasze wyraźne słowa inaczej rozn- 
mieć.. Wreszcie nasz „sojusz*(1) z „Na- 
przodem“! Nie jesteśmy w żadnym sojuszu 
z organem PPS., ani naw żę w żadnych to- 
warzyskieh stosunkach jeso redakcją. 
Jeśli jednak „Cras“ TA bliskie stosun- 
ki z redaktorami „Naprzodu“ za komvro- 
mitujące dla uczciwego czlowieka, to chee- 
my przypomnieć, iż na łamach „Głosu Na- 
rodu'* w listopadzie r. 1923 pojawił się ar- 
tykuł pióra profesora uniwersytetu, w któ. 
rym stwierdzono, iż naczelny publieysta 
„Czasu* mimo, co zaszło, afiszuje sie pu- 
blicznie w towarzvstwie red. Haeckera. 
Nie chcemy „Czasowi* płacić pięknem 
za nadobne. Ale, gdybyśmy chcieli posłu- 
pr się jego metodą polemiki. to musie- 
libyśmy powiedzieć, że „Czas“ wział p. 
Boya-Żeleńskiego przed p. Haeckerem 
w obronę. A miałoby to o tyle większe 
uzasadnienie, że p. Bov-Żeleński był także 
współpracownikiem „Czasu“. 


Rozwody w b. zaborze pruskim. 


P. red. Haecker wraca w „Naprzodzie“ 
do swojego artykułu, któryśmy już zacyto- 
wali. I stwierdza, że jego zdaniem 

„konieczne jest wprowadzenie w państwie 
polskiem takiego prawa małżeńskiego, ja- 
kie oddawna już istnieje w całej Europie, 
a nawet w dużej części samejże Polski, 
mianowicie w byłym zaborze pruskim, 
gdzie do dziśdnia obowiazuje prawo nie- 
mieckie. Zdaje się, że Wielkopolska, Po- 
morze i Górny Ślask to najpobożniejsze 
dzielnice naszego kraju i ich żarliwości 
religijnej żadnego nie sprawiły uszczerb- 
ku śluby cywilne i rozwody”. 

Jest to stanowisko, które na komisji 
"budżetowej zajał poseł z BB. p. Rzóska, 
twierdząc, że ludność b. zaboru pruskiego 
ma rozwody i śluby cywilne, a katolicy 
czują A zadowoleni. Przeciw temu twier- 
dzeniu Rzóski występuje na łamach 

„Gazety "We awokie i ks. pos. Łosiński 
z Pomorza. Przypomina on, że w okresie 
uchwalania tycli praw 

„cały Kościół katolicki wystąpił przeciwko 

ograniczeniu i pogwałceniu praw Kościo- 

ła. Zawrzała wtedy na całej linji tak zwa- 

(na walka kulturna, w wyniku której ks. 
arcybiskup Ledóchowski został wtrącony 
do więzienia, a wielu innych przecierpiało 
ciężkie kary w obronie Kościoła. 

I dziś, w Sejmie polskim, ma odwagę 
poseł tej ziemi pomorskiej, która tyle wy- 
cierpiała z powodu tej walki. nazywać na- 
rzucone ustawodawsiwo bismarkowskie 
„zdobyczą kulturalna" ?* 


„Rozjemstwo” miądzy Kościołem 
a Komisją Kodyfikacyjną. 


Sanacyjny „Kurjer Czerwony” pisze 
o artykule p. Ilaeckera i odpowiedzi „Glo- 
su Narodu“. | 
„Nie ulega — oświadcza — wątpliwo- 
ści, że w umysłach ludzi, prostej i zdrowej 
hołdujących logice, widok socjalisty, oblu- 
dnie księżej czepiającego się sutanny, 
wzbudzić musi litość, polączoną z obrzy- 
dzeniem“. 
Jest „Kurjer Czerwony“ oburzony na 
p. Haeckera, że chwali Ks, Prymasa Hlon- 
la Ks. Areybisk. Teodorowicza, Ks. Pra. 
Świeykowskiego i Ks. Panasia, natomiast 
gani Ks. red. Urbana, — i pisze: 
„Niedawno, gdy poseł Janusz Radzi- 
will, poczuwając się do roli rozjemey mie- | 
dzy przedsiawiciclami komisji kodyfika- | 
cyjnej a rzecznikami dutlwwieństwa. wy-| 
stąpił z apelem, cdwolującym się do umia- 
ru i powagi kleru katolickiego, spolkal go 
ze strony „Glosu Narodu” zarzut, że uzur- 
puje sobie prawa Ojca Kościoła”. = | 
Więe takiby sens miało mieć wystapic- 
nie Ks. Radziwiła? „NRozjemea” (!) mię- 
dzy Kościołem a komisją kodyfikacyjną? 
Nie chce się nam wierzyć. Za wiele mamy | 
zaufania do religijnego wykształcenia ks. 


„GŁOS NARODU“ z 


dnia 21.go SR gam) ||| oae  _ _WAOEAWEOBUF: nisat SZ 1932. 


Czy Rosja jest wypłacalna? 


O żadnym kraju nie czyta się tvln sprzecz- 
nyeh wiadomeści i opisów, co o Rosji. Gdy 
jedmi twierdzą, że kraj ten clbrzymiemi kree 
kami idzie nap:zóđ, to duudzy utrzymują. że 
„piatiletka* zakończy się bamkructweń, Jedno 
z pism niemieckich twierdziło. że produkcja 
przewystywa Rosji zajmuje drugie miejsce (pa 
Stanach Zjednocztnych) na święcie, natomiast 
W i smach emierantów rezżyjskich nożna sia 
spotka z poglądem, że Bowi iety jeszcze nie 
esiągneły tego stopnia rozwoju, co Rosja cam 
ska z r. 1914 a tembardziej tego, któ:yby ma 
żma było osiąpuąć do dzisiaj dzięki gospoda - 
e kapitalistycznej. Przed paru  miesjącam: 
półurzędowa „Germania powaątpiewała, czy 
Rosja będzie mogła spłacić swe zobowiązania 
zagraniczne, a zuów bolszewicy zapewniają. ż* 
Z. 5. 5. R. znajduje cię w bardzo pomyślnc! 
sytuacji finassowcj. 

„To ostatnie zagadnienie. zagadułenie wy- 
Jpłacalności Sowietów, musi bardzo imteresowa? 
Polskę, ho wywóz nasz do Rosji przedstawia: 
w roku 1931 wartość około 130 milj. złotych. 
A bolszewicy padli dostawcom (głównie hm. 
tom śląskim) wekslami. 

Bardzo na czasie jest więc gruntowny ar= 
tykuł p. Stan. Glassa, zamieszczony w ..Prza- 
alądzie Gospodarczym p. t. „0 wyslatcalno- 
ści Z. 8. Ń. R“ Aezkolwiek artykuł ten poe 
święcony jest głównie analizie handlu zagra. 
nicznego Rosji, to jedpuk rzuca dużo światła 
na całą, tak ważną dla sąsiadów Rozji, „pia. 
tilotkę”. 

P. Glass stwierdza majpierw, że jednem 2 
założeń „piatiletki* było przewyższenie przeł 
wojennego wywozu Rosji, który stanowił 
przeszło 1,520 miljovów rubli. To sią bolsze- 
wikom nie udało. W 8 miesiącach r. 1930 wy- 
wóz wymogił w miljonach rubli złotych 551. 
a przywóz 638. W tym samym okresjo r. 1931 
wywóz wynosił 434 miljony. a przywóz 645. 
A zatem w porówwamiu z r. 1930 wartość wy- 
wozu zmniejszyła się o 21 procent, natomiast 
przywóz wzrósł: o 1 procent. 

„Olbrzymie plony wywozowe — pisze P. 
Glass — planu pięcioletniego okazują się tak 
dalece nierealne, że w r. 1981 wywóz sowiec. 
ki będzie wynosił nie 1.5 do 1.6 miljarda m- 
bli złotvch, ale dużo mniej niż połowę tej su- 
my. Wobec załamania się w mpaździemiku 
1931 r. wywozu zbożowego. wobec skontyn. 
gertowania przywozu drzewa i cukmu przez 
Francję i wprowadzenia ceł ochronnych w W. 
Brytanji możliwości wywozu sowieckiego w 
ostatnim kwartale 1931 i w 1932 zostały des 
tkliwie uszezuplone. Niema żadnych danych, 
którehy wskazywały. że plany wywozowe na 
1932 i 1033 cą chociażby w przybliżeniu wyxa 
nalne; raczej wszystko przemawia za tem, %. 
„maksymalna redakcja” planu pięcioletniege 
trzykrotnie przeceniła zdolność wywozową kra 
ju i nie wzięła pod uwagę spadku cm świa. 
towych”. 

Zmmiejszenio się wywozu sowieckiego w r. 
1931 mie jest jodynie następstwem pogłębienia 
się kryzysu w krajach kapitałistycznych. lecz 
także skutkiem załamania się niektórych ga 
łęzi produkcji w Rosji. A więc up. zmniejszył 
się wywóz zboża, choć prasa sowiecka pisała 
o zwiększeniu obszaru zasiewów i 


i pomyślnych 
urodzajach. Zasiewy były dokonano niedbale, 
A przy zbiorach przepadło według „Prawdy“ 
22 procent plonów. 

Zdaniem p. Glassa przejściowe zwiększenie 
się wywozu rolnego Rosji w r. 1930 należy 


przyp'sać bezwzględnej rekwizycji rosztak zbo 
ża. które uratowali chłopi z okresu „Nap'u” 
Gly te resztki wywieziono. okazało się na- 


tychmiast, że skolektywizowane roluietwo 8% 
wieckie posiada tylko nieznaczne ilości zboża 
i produktów hodowlanych na wywóz. 

W trzecim roku „piatiletki” Rosja osiągnę 
ła zaledwie połowę qrzedwojennego wywozu 
zboża, 

Wywóz sowiecki miał być głównen śród- 
len zdobycia pieniędzy ua splatę długów a- 
ATE OA E 
Radziwiłła. byśmy go mogli mosadzać 
o próbe odegrania roli „roziemey w wal- 
ce, w której wszelkie „rozjemstwo” ska- 
zane jest ra niepowodzenie. 


Z kim prof. Kulczycki „koraspondawał' ? 


W oświadczeniu prof. Kulczyckiego, 
któreśmy wczoraj streścii, znajduje się 
zapewnienie, żo przy toczone przez „Gazete 
Polska“ rewelacje Sä „powyrywanemi“ 
wyjątkami z jego „kores pondencji“, 

„Io — pisze — aby miały być przez 
ezote dla wladz zaborezych, jest podłą in- 
synuacją. Czy i kiedy poza moją w każ- 
dym razie świadomością i wolą dosłały się 
te listy do policji czy innych wladz ausit ja- 
ckieh oraz w jaki sposób przeszly do ar- 
chiwum yi „Gazety Polskiej“, na to 
lylko redakcją tego pisma moglaby dać 
wyjasnienie”, 
Pomija p. 

ważny moment: 
wal"? 


Kulczycki jednak bardzo 
— z kim „korespondo- 


granicznych. Wymoszą one według obliczeń p. 
Glassa 1040 miljozów rubli w złocie, czyli 
przeszło pół miljarda dolarów, Najwięteż, bo 
528 milji rubli, wynosi zadlużewie sowiecki? 
w Niemczech. 


Ponieważ są to dlugi krótkoterminowa. 
więc Sowicty powiunyby w latach 1932 i 1935 
przeznaczyć conajmniej po 400 milj. robli złp 
tyeh na epłatę długów. Wywóz zagraniczny 
ROLI W r. 1830 oblicz za się na 650—700 milj. 
rubli. Aby osiągnąć nadwyżkę potrzebną na 
zpiatę długów, musiałby rząd sowiecki zmmiej 
szyć [przywóz do 200 milj, rubli, Wtedy miał. 


= Prasa ruska o stosunkach polsko- ukraińskich, 


Just rzeczą ciekawą, że prasa ruska wiojniej od niej się odsunęło, Na tę samą polityke 


znacznie więcej o losie skarg ukraińswich w 
Genewie uig prasa polska. Oczywiście nie 
z (polskich kół urzędowych, które zachowuja 
głębokie wilezenie, leez zapewne z kól em. 
grantów ukraińskich. „Diłoć podawało już 
przed kilku dniami, że referentem w Kadzie 
Ligi Narodów po p. Yoshizawie będzie ząpew 
we ambasador japoński w Londynie. Tenż» 
dziennik wie również, że akta znajdują się w 
ambasadzie japońskiej w Paryżu, gdzie ja. 
pońscy specjaliści dla spraw nmiejszaściowych 
przygotowują rezolucję dla Rady Ligi Naro- 
dów. „Diło* zua również treść odpowiedzi rzą. 
du polskiego wa zakomunikowane mu przez 
Sekretarjat Ligi Narodów skargi ukraiúskiv. 
Wie, że rząd polski podał statystykę „Pra 
świty” i „Sil. Hospodara* na dowód, że oświ» 
towy i wospodarczy ruch ukraiński mie jes 
krępowany, że rząd polski obficie cytuje nie 
legalne qisma ukraińskie, organy U. 0. W., 
na dowód, że zamachy i podpalenia w r. 1930 
zostały umyślnie i świadomie wywołane prze. 
pewne grupy ukraińskie, dążące do uniemożli 
wiewia zgodnego współżycia Polaków z Rus. 
nami, 

Sosja Rady Lisi Narodów ma się zvząè 
25 stycznia. Skargi ukraińskie z powodu pa: 
cytikacji' znajdują się na 32 miejscu, a za 
tem zmajdą się na porządku dziennym gdzieś 
koło 28-go stycznia, a więc za tydzień. 

Zdaniem prasy ukraińskiej w ścisłym 
związku z debatą. która odbędzie się w Gene. 
wie, pozostaje programowe oświadczenie min. 
Pierackiego w sprawie Małopolski Wschadniej 
z dn. 16 b. m. 

„Nowyj Czas“, organ najbardziej nigj rze 
jednanego odłamu Ukraińców, odmosi sie na. 
turalnie nieprzychylnie do oświadezcń p. Ple. 
rackiego i pisze: 

„Gdyby nie szum, który poprzedził mową 
min. Pierackiego, byłoby to przemówienie 
przeszło tak samo bez echa. jak wszystkie po- 
przednie mowy  Świtalskiego, Józefskiewn, 
Składkowskigo, również pełna frazesów i tak 
samo bojowe jak min. Picrackiego. Na drogę 
polityki propomowamej przez min. Pierackiego 
wstąpił był już w r. 1928 ks, Iikow zę swoją. 
maleńką kompanją. Ale za tą komnanją ukra 
ińskie 0 sód nio poszło i jak najmor. 


men 


200 mili onów zł. dziennie 


Bo świat na cele wojenne. 


Wielka konferencja rozbrojeniowa zwołana 
do Genewy, ożywiła działalność towarzystw 
pacyfistycznych w całym świecie. Słyszy się 
o wielkich manifestacjach, masowem podpisy 
waniu rezolucji za rozbrojeniem i t. p. Zorga 
mizowamo też na wzór dawnych wypraw krzy: 
żowych pochody do Genewy. Bojownicy pok» 
ju mają iść różnemi dregami przez wioski imix 
sta, wszędzie wygłaszać krótkie przemówionia 
za, pokojem i manifestować braterstwo ludów. 
spotkawszy się w Genewie — mają wządzie 
manifostację na rzecz zgody i pokoju. 

Pojawiło się też dużo wydawnictw propi- 
zaudowych. Jedno podajo snutny, przorażajź: 
co smutny bilans wojny Światowej, oparty 
słównio na obliczeniach Międz. Biura Pracy 
i badaniach kilku towarzystw naukowych. — 
Oto cyfry: 

09.998.771 zabitych żolnicrzy, 

6.295.512 ciężko raumych. 

14.002.089 lżej rannych, 

13 000.000 zmarłej ndnaści 

9,000 000 sierot, 

5.000.000 wdów, 

10.090.600.bezdomnych. 

Ostatnie cyfry sy niezbyt dokladne. At 
ryfra 19 miłjonów poległych Żołnierzy i 20 
mijiorów rannych zasługuje na zapsmiętanie, 

Niepodab ma obliczyć gospodarczych skut- 
ków wojov. Zato dość dokladnie obliczono s3 
koszta obeenych zbrojeń, Caprawda różnice w 
obliczeniach sa ogromne. 

Według rocznika wojskowego Ligi Naro- 
dów w r. 1980 świat wydał na zbrojenia 4 
miljardy 146 miljonów dolarów. czyli 37 mr- 
ljardów złotych. A więc 100 miljonów złotych 
dziennie. 


cywilnej. 


| 


redowym 
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by owe 400—500 miljonów na apłatę długów. 
Ale tak daleko idące zredukowanie wrzywozu 
odbiłoby się fatalmie na tiletce”, bo prre- 
cież właśnie teraz musi Rosja przywozić wis 
cej mi kiedykolwiek maszyn i materjałów do 
kolosalnych fabryk, które buduje. 

Uratować może Rosję częściowe ednowia. 
nie kredytów, zaciągmiętych zagranicą. Kapt- 
talian europejski i amerykański może dać bol 
szewikom pieniądze. Jeśli się to jedmak nie sta 
nie względmio jeśli nie osiągnie takich rozmia- 
rów jak marzą bolszewicy, to wobec bierności 
handlu zagranicznego Rosja znajdzie się w 
bardzo wielkich trudnościach finansowych. 

Przynajrinej pod tym więc względem 
„piatileka* okazuje się nierealną. 


Bogusławecy, ale nie 


poszli wołyńscy Pewni i 
ukraińskie. 


pociągmąli za nią społeczeństwa 
go". 

Pownyj i Bogusławski to dwaj dz'ałaczw, 
piastujący mandaty poselskie z ramienia BH. 
i obiecujący zorganizować caly Wołyń pod ha 
słem zgody z Polakami. W rzeczywistości Jo 
dnak ci panowie cieszą się wśród Ukraińców 
oinja, taką, jak sanatorzy wśród Polaków. 

Tygodnik „Meta, uważany za organ ka. 
metropolity Szeptyckiego, jeszcze przed o. 
świadczeniem mim, Pierackiego pisal: 

„Dla nas istota rzeczy leży w tom, ży r3- 
zoszgjo z polskiej strus; zcjawiły się czynniki, 
iicre miats uznęęz za konieczne rusyć 2 
martwego punktu kwestję ukraińską i przy- | 
stąpić do Tealizowmia poszizególnyct jej czę- 
ści, rozmanie się «a piusrczyt je wdiskich inta. 
resów państwowy?h. Czy z niekorzyścią dla 
Ukraińców, nie będziemy się w tej chwili nad 
tem zastanawiali. Wiemy, że może się te skoń 
czyć na niczem. jak już nieraz bywało. Wów-- 
czas pokazałoby się, że był to tylko chwilo. | 
wy interes polskiej polityki zagramicznej, albo 
też 'wewnętrzno-polityczny manewr. Manew- | 
rów takich nie mamy powodu eię obawiać. — 
Ukraińskie informacyjne kontakty z zagrani- 
cą są już tak usprawmiome, że z łatwością mo 
żemy odparować każdy manewr i oświetlić jœ, 
go rzeczywiste znaczenie. Natomiast  miebez- 
qieczną jest możliwość zlekceważenia przez | 
nas realizmu politycznego w następstwio pos 
litycznego maksymalizmu — albo wszystko, 
albo pie”. 

A zatem prasa ukraińska odnosi-«ią Da0- 
sół do nowych posunięć madu nieuimie 4 mie- 
chętnie. Widać jednak. że jest część Rusinów, | 
któr mio pragnie ustawicznej walki z Polaka- 
mi i w imię „realizmu“ politycznego chciałaby 
dojść do jakiegoś porozumienia. nio wyrzeka- | 
jąc się zresztą swych ilcałów narodowych. 
Jdec „ugody“ zwalczają koła zbliżone ideowo 
do U. O. W. i liczą na to. że próby naprawłe- 
nia stosunków między Polakami a Rusinami 
nie powiodą cię. Nie 'patrzeba chyba udowad- | 
niać, że nio należy w polskim interesie na- | 
popierać akcję  nieprzejednanych 


Ukraińców i wraz z nimi zwalczać zgóry 


wszelkie próby porozumienia. 


Ale te obliczenia powszechnie uważa się za 
zbyt niskie. Zwykle nio podaje się Lidze Na- 
rodów pełnej sumy wydatków wojskowych. by 
nie uchodzić za kraj .militarystyczny*. 

To też prezydent Hoover oświadczył nłe- 
dawno, że świat wydaje 5 miljarłów. Alo w | 
tej sumie niema wydatków na pensje i zasi- | 
ki inwalidów. oraz na budowę strategicznych 
tlróg. kolei, mostów etc. Nie są to wprawdzie | 
zbrojenia w dosłownem tego słowa znaczenłu, | 
alo w każdym razie wydatki związane bądź 
z ubieglą. bądź z przyszłą wojną. 

Otóż uwzylędniając to wszystko, świat wy 
dajo wedle  .Polnisch-Deutache  Korrespon- | 
denz? 100 miljonów marek driemnie, czyli | 
przeszło 200 miljonów złotych. Z tego na En- 
ropę przypada 60 procent. | 

Pod bromią stoi 6.9 milj. żołnierzy, z te- 
go 3.7 mili. w Europie. Wyszkołome rezerwy | 
wynoszą 39 miljonów. | 

Wedle książki Lehmann-Russbülėta Revo- | 
lution des Friedens? — wszystkie armje świs | 
ta mają razem: 20 tys samolotów, 6.200 tar- 
ków. 43 tys. armat j miotaczy min, 4.800 dzia? 
okrętowych ćwierć miljona karabinów maszy- 
nowych i t. p. 

Niektóre z tych cyfr 64 zapewne przesa- 
dzone, bo czasem wydatek na cel najzupełniej 

pokojowy nważa cię niesłusznie za wojenny: 
Alo nicktóre cyfry są zmowu zbyt niskie, mp 
ewa wyszkolonych żołnierzy. bo statystyki 
pacyfistyczne mie uwzględniają czasem kilku 
niiljowów żołnierzy niemieckich, wyszkolonych | | 
podczas wojny światowej. 

Zbrojenia są wielkim ciężarem. Obyż udało 
się światu zmniejszyć go choć trochęł 
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„GLOS NARODU“ z dnia 21-go stycznia 1982. 


Ka ziemiach: Śtzplitej. 
D a TRA 


Poiska komunikacja lotnicza w r. 1931. 


W roku 1931, który był trzecim rokiem is- 
triemig Polskich Limij Lotniczych „Lot”, pol- 
skie samoloty komunikac, przebyły 1.492.382 
kilometrów, przewożąc 14.387 pasażerów, oraz 
406.313 kg. bagażów, towarów poczty oraz ga- 
zet. 

W porównaniu z rokiem poprzednim, samo- 
'oty przebyły dystams o 73.502 km dłuższy, prze 
wożąc o 1.005 pasażerów więcej oraz o 61.787 


kg. towarów mniej. 

Mimo ogólnego kryzysu gospodarczego, 
wpływy „Lotu* z przewozów mźewyższyły 
wpływy, osiągmięte w roku 1930. 

Najważniejszem wydarzeniem polskiego lo- 
tnietwa komunikacyjnego w roku ubiegłym by- 
ło przedłużenie szlaku Gdańsk — Warszawa — 
Lwów — Czerniowce — Galacz — Bukareszt 
do Sofji i Salonik, przez co powstała najkrót- 
sza droga komunikacyjna, łącząca Bałtyk z 
Morzem Bgejskiem. Linja ta ma wielkie zna- 
czenie komunikacyjne, gdyż stanowi najkrót- 
sze połączenie nietylko z Gdańska do Salonik. 
ale również z krajów skandymawskich i bałty- 
ckich do Azii Mniejszej. Imdyi, Afryki wschod- 
niej i wszystkich krajów leżących dalej na po- 
udnie i wschód. 


Nocny pogrzeb zabitego studenta. 


W]adze hezpieczeństwa w Warszawie nie 
elrcąc dopuścić do manifestacji podczas pogrze- 
bu w dzień postanowiły pochować w nocy zwła 
ki śp. Henryka Grabowskiego, studenta uniwer 
rytetu, zabitego przez agentów policji w nocy 
7 14 na 15. Po rodzinę przyjechał samochód p? 
licyjny o godzinie 4 rano, poczem udamo się 
do mprosekterium. Trumnę załądowamo na je- 
den samochód, w trzecim zaś ulokowała się po- 
licia. Pogrzeb odbył się o godzinie 5-tej. 


Trzy defraudacje w ciągu jednego dnia 


W poniedziałek zgłoszono w Warszawie do 
Urzędu Śledczego aż trzy zameldowania o nad- 
użyciach dokonanych w trzech różnych insty- 
iuejach. W Kasie Spóldziełczej Rzemieślniczo- 
Rohotniczej naczelny dyr. Ferd. Tabak przy 
właszczył sobie kwotę 57000 zł.. Osadzono go 
w areszcie, Przedstawiciel firmy  „Ozajnik* 
Wajsberg zdeiraudował 9.094 zł. Na żądanie 
włąściciela firmy dlefraudanta małtrzymano w 
więzieniu. Trzecie doniesienie wpłynęło od fir- 
my gdańskiej „Unida Oelwerke*, która ma w 
Warszawie przedstawicielstwo .„Atol”. W kasie 

»Ueruwnika tego oddziału siwierdzono brak 14 
tysięcy złotych. 

ZAWIESZENIE TRZECH ODDZIAŁÓW LI 
TEWSKIEGO T-WA ŚW. KAZIMIERZA. Wła- 
dze administracyjne powiatu święciańskiego za 
wiesiły w czynnościach trzy oddziały litewskie- 
go Twa Św. Kazimierza w miejscowościach Łyn 
gmiany, Kiszki i Maciejuny gm. kołtynimńskiej 
Zawieszenie nastąpiło na skutek stwierdzenia 
przez władze faktu działalności członków od- 
działów w akcji przeciwpaństwowej. 

ZAOSTRZENIE STRAJKU W ŁODZI. We 
wtorek rozpoczął się w Łodzi wiec sprawozdaw 
czy strajkujących tramwajarzy łódzkich. Ze- 
brani na wiecu postanowili kontynuować strajk 
i zaostrzyć go przez wycofanie obsługi z war- 
sztatów oraz pracowników drogowych. 

ZA SZPIEGOSTWO. W Tommiu w tutej- 
szym sądzie okręgowym karnym zapadł wyrok 
przeciw adw. Rudolfowi Rudce z Grudziądza, 
oskarżonemu o szpiegostwo na rzecz ościenne- 
go państwa. Rozprawa odbyla się przy drzwiach 
zamkniętych. Sąd ogłosił wyrok skazujący os- 
karżonego z art. 7 § 1 rozporządzenia Prezy- 
enta. Rzplitej za ujawnianie obcym rządom wia 
domości na szkodę państwa na trzy lata wię- 
ziemia i utratę praw obywatelskich przez dwa 
lata z zaliczeniem aresztu śledczego. 

13 LAT WIĘZIENIA ZA MORDERSTWO. 
W Poznaniu ogłoszono wyrok w procesie prze- 
ciw Waltrowskiemu, Feliksowi Biniakowi į Syl 
westrowi Maćkowiakowi, oskarżonym o zamor- 
dowanie jednego z gospodarzy. Trybunał uznał 


wszystkich oskarżonych winnymi i skazał Wal- | panie, jak 


trowskiego i Bimiaka na karę wiezienia po 18 
lt, zaś Maćkowiaka na 11 lat. 

BANDYCI HULAJĄ. Na terenie włojewódz 
twa Jódzkiego dokonano trzech zbrodniczych 
napadów kardyckich a mianowicie: pod wsią 
Kózka w powiecie brzezińskim, w Tomaszowie 
Mazowieckim oraz w Budziszewicach. Bandyci 
jo stereryzowaniu napadli i zrabowali swoje 
afigry, poczem uciekli bezkarnie. W pow. brze- 
„ińskini zarzadzono obławę policyjną. w rezul- 
tacie której aresztowano kilku podejrzanych o- 
rolm káw. 

Yipemani bandyci wdarli się do mieszkania 
Airil Kurowskiei we wsi Szerzyma. pow. Jasiel- 
sakiega, Joden z bandytów strzelił z karahinu 
s skaweco. kładąc trupem córkę Kuruwskiej, 
or celze 

m a m 7 m A 


b r 
Z. Zagórza. 
Pod znakiem plebiscytu antyalkoholowego. 


Dnia 29 grudnia ub. r. Rada gminna Za- 
cûârza wuchwalila większością 14 przeciw 6 


Od poniedziałku 
18 stycznia b. r. 


Świr 


Program 2-godzinny! 


Simba 


Podwójny program 


Król kich zwiera | Walka o diamenty 


Film w którym aktorami są zwierzęta, 
rozkoszujące się swoią swobodą, wolno- 
ścią i walka o życie. Wielka ekspedycja 
wgłąb Afryki najśmielszych podrózni* 
ków świata Marcina i Osy JOHNSON. 


Wspaniała ilustracja orkiestry salonowej 


Początek przedstawień w dnie powsz. o g. 5 — 7 — 9, w niedzielę o godz. 3 


Ceny miejsc od 50 gr. do 2 Zł. — Zniżki dla Urzędników, Wojskowych i Akademików 
ERPATRE CYCH TEE UP; AE I A O ETE 


Pożar cyrku Sarassiniego 
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Poistu obywatele pobici przez 

hilero wtw. 

Banda hitlerowców, złożona z około 40 os 
sób napadła w nocy na idące ulicą towarzy- 
stwo, wśród którego znajdowali się dwaj oby- 
watele polscy, Róża i Borys  Abkiewiczowie. 
Napadnięci zostali pobici laskami i doznali sil- 
nych obrażeń na catem ciele, Napad trwał oko- 
ło 5 minut, w ciągu których hitlerowcy w nie- 
ludzki sposób znęcali sie nad napadniętymi. Je- 
den z napadmętych Abkiewicz, pobity został do 
utraty przytomuości, otrzymując szeroką ranę 
w głowę. Z powodu ciemności napastnicy zbie- 
gli niezatrzymani. Komsul generalny R. P. in- 
*terwenjowat w tej sprawie n  nadprczydenta 
prowincji wschodnip pruskiej, żądając przepro- 
wadzenie śledztwa, ukarania winnych i zapew- 
nienia obywatelom polskim należytej obromy 
ich życia i mienia. 

Epidemija śrypy w Londynie. 

W Anglji szerzy się epidemja grypy. — 
W ubiegłym tygodniu zmarło na grypę w Lon 
dynie i w innych wielkich miastach Anglji 
H? osób, w poprzednie tygodniu 240, w ty- 
godniu świątecznym 140. 


Doskonały filn sensacyjny. 
W głównej roli 


| TOM TYLER 


Program 2-godzinny! 
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Śmiertelność spowodowana jest nie samą 
grypą, leez zlośliwemi jej komplikacjami, 
wobec których lekarze sa zupelnie bezsilni. 

Wszystkie szpitale przepełnione są chory- 
mi, a w lecznicach panuje tłok, który również 
przyczynia się do rozpowszechniania choroby. 

Kpidemia wtargnęła nawet do zakładów 
izolowanych i zamkniętych, jak więzienia. — 
Wśród komplikacyj, wywołanych grypą, łe= 
karze notują przedewszystkiem ostre zapale- 
nie płuc, zarówno jednostronne, jak obustron- 
ne, dalej ataki serca, zachorzenie nerek 
i przewodu pokarmowego aż do zapalenia 
wyrostka robaczkowego włacznie. 


Siara i znana racioda bolszewicka, 

Śledztwo w sprawie szpiegowskiej, która zo- 
stała ostatnio wykryta w Constanzy, ustaliło, 
| že brali w niej udział jedynie komuniści zagra- 
niczni, przybyli na pokładzie pewnego okrętu, 
| który płynął pod grecką banderą. W toku śledz 
twa przyznali się oni, że celem ich przyjazdu 
| było uprowadzenie osobistości, która uważaną 
jest za głowę ruchu antybolszewickiego na Bał- 
kanach. Porwanie to miało mastąpić w podob- 


w Antwerpji pozostawił po sobie tylko zgliszcza. Przyczyna pożaru pozostałą tajemnicą | nych okolicznościach, jak w znanym wypadku 


dotychczas niewyświetlona. 


z gen. Kutjepowem. W dalszym ciągu śledztwa 


O WRP c noni aresztowani udzielili ciekawych imformacyj © 


przeprowadzić w Zagórzu plebiscyt, który bę- 
dzie miał miejsce duia 7 lutego b. r. Akcja 
propagandowa już się rozpoczeła zebraniem 
publicznem w „Sokole“ dnia 17 b. m. Prze- 
wodniczył p. Szczęsny, sekretarzował p. Li- 
piński. 

Referat wygłosił p. Bilan Włodzimierz 
z Przemyśla, który w dłuższem przemówieniu 
przedstawił zgubne skutki alkoholu dla Na- 
rodu, Państwa i jednostki i wzywał obecnych 
do bezwzględnej walki ze złem.Głos następ- 
nie zabierali pp.: Słowik, Szwed, Osiecki, 
obrazując dodatnie znaczenie prohibicji, któ- 
ra w życe społeczeństwa zagórskiego wniesie 
wybitną poprawę, ponadto rozprawiając się 
ze śmiesznemi zarzutami „rycerzy szynków*, 
działającymi skrycie i nazywającymi akcje 
plebiscytową „antypaństwową, wywrołową” 
itp. Publiczność zebrana w ilości około 300 
osób w rezolucjach postanowiła solidarnie 
głosować za „zakazem“ i dołożyć wszelkich 
starań, by plebiscyt przeszedł pomyślnie. 


———00)0——— 


Z Bochni. 


Powodzenie „Jasełek”. — Budowa kaplicy 
szkolnej. 

jegłym tygodniu uczniowie państwo- 

5 >. zjum Bóbr odegrali w sali ki- 
na „Marysienka” 4-aktowe „i asełka”, „układu 
prof. Słuszkiewiczównej, „które mają już swoją 
tradycję. Od lat kilku cieszą się niesłabnącem 
powodzeniem, ze względu zarówno na. wyko- 
dsk i cel na jaki przeznaczony jest do- 
chód E „Jasełek". Tegoroczne „Jaselka* gra- 
me byly aż 5 razy przy wypełnionej sali po brze 
gi publicznością, która żywo oklaskiwała nic- 
tylko wykonawców, ale piękne stroje, balet po- 
rywającego krakowiaka i wspaniałe oddane ko- 
lęndy i pastorałki, przygotowane bardzo staram 
nie przez tamtejszą nauczycielkę śpiewu P Ma- 
rje Hexlównę z Krakowa. W „Jasetkach í odda 
ła v. Hexlówna z prawdziwym avtyzmem i wro- 
dzonym wdziękiem rolę Fatmy, kapłanki, któ- 
ra rzuciła święty ogień Westy i poszła do praw 
dziwego Boga w stajenco betlejemskiej, podno- 
szat swoją grą: cało ..Tasełka'. P. Hexlówna od 
listopada zwolniona z obowiązków nauczyciel- 
skich z powodu skreślenia nauki śpiewu w Sr 
mnazjum cały czas pracowała hezinteresownie 
iz oddamiem dla sprawy przygotowując odpo 
wiednio chór gimnazjalny da tego wystepu. W 
dowód zrozumienia i uznania tej pracy zgoto- 
wała jej młodzież w czasie ostatniego przedsta: 
wienia entuzjastyczną ownację i serdeczne poze 
ynanie. 


Inicjatorką, kierowniczką i duszą „Jasełek” 


ZZ MML O ŻAR ÓR LL H c RÓB 


cnganizacjach szpiegowskich oraz o propagan- 
była jak zawsze miezmordowana w swych po-| dzie bolszewickiej w Stambule, Warnie, Wie- 
czynamiach dla dobra młodzieży i zakładu wy- | dniu i Paryżu. 
chowawczyni prof. Emilja Słuszkiewiczówua. 

Czysty dochód z Jasełek w kwocie okolo Sprawcy ERIE dg Moskwa 
700 zł. przeznaczono w calości na budowę ka a 
plicy szkolnej, której brak od szeregu lat daje| We wtorek rozpoczął się w Moskwie wiel. 
się Bochni dotkliwie odczuwać. Bochnia miasto | ki proces przeciwko 11 funkejonarjuszom ko- 
liczące według danych ostatniego spisu ludn» lejewym z powodu katastrofy kolejowej na 
ści 12 i pół tysiąca mieszkańców posiada tylko | linji Moskwa--Kazań podczas której 6Q osób 
jeden kościół, wskutek czego młodzież szkolna straciło życie, a setki osób odniosło rany. E 
przybywając na nabożeństwa. wystaje niejedno | Rozprawa potrwa 8 dni i toczyć się będzie 
krotnie przed kościołem i to bez względu na po- | IEWNie. 
gode czekając na swoją kolejkę. Że przy tejo-| - gankructwe Nowego Jorku. 
kazji mie trudno o nabawienie się różnych cho- 3 =. „ag 4 4 
rób dowodzić nie potrzeba. Dzięki energicznym Ostaunio dowosiliśmy o ciężkiej sytuacji f- 
zabiegom Komitetu budowy kaplicy, sprawa bu came 7 jakiej AE SIę zarząd, miesi 
dowy tejże wchodzi w stadjum realizacji, ku o- Chicago. Okazuje się, że w nielepszych warun- 
gromnemu zadowoleniu zarówno rodziców. jak kach pracuje burmistrz Nowego Jorku. Miano- 
i całego społeczeństwa bocheńskiego. Kaplica | Te krążące od dość dawna, pogtoski o trud- 
według projektu przygotowywanego przez inż. nościach finansowych miasta Nowego Jorku, 
Wacława Nowakowskiego ma stanąć na tzw. od 15 ROD N eA 
Gómym Rynku. tuż koło gimnazjum. dio R SPOREczeżstwa. > J 


J. W. K. 
Burmistrz Walker oznajmia, że nie ma po 
AC  wodów ukrywania rzeczywistego stanu rzeczy. 


Nowy Jork znajduje się w przededniu bankruc- 
Z calego świata. 


twa, które nastąpi niechybnie, > ile rząd nie 
pospieszy z pomocą finansową. Dotychczasowe 
W Hiszpanii znowu płoną Kości6ły. | zspiegi o uzyskanie pożyczek w Taaka pry- 
W kiłku miastach Hiszpanji wywiązały się | watnych spełzły na niczem, kasy miejskie są 
nowe walki uliczne, przyczem motłoch pod- | puste i urzednicy powinni przygotować się na 
palił kościoły. najgorsze. Prawdopodobnie pensje w dmiu 1 lu- 
Pierwszy kościół spłonął w Bilbao. Zamie- | tego nie będą wypłacone. 
szki były wywołane przez nietaktowne zacho- Mowa burmistrza Walkera wywarła wstrzą- 
wanie się członka organizacji monarchistycz- | sające wrażenie, gdyż nikt nie spodziewał się 
nej, który będąc na zebraniu socjalistów, | tak szybkiej katastrofy, Związki pracowników 
strzelił z rewolweru w sufit i zbiegł Tłum | miejskich zapowiedziały na dzień dzisiejszy sze 
rzucił się za nim w pogon. Monarchistę znale- | reg wieców. Do urzędników przyłączają się na- 
ziono w prywatnem mieszkaniu, gdzie był | zezyciele. Pozatem nie jest wykluczone, że przy 
oblęgany przez kilka godzin. Z obu stron Pa- | Jączy się również policja. 
dło kilkaset strzałów. Oblężony ranił ciężko 
dwie osoby, a kilka lżej Gdy wyłamano 5 Ma 
drzwi, mieszkanie było już puste. NIEZWYKŁA UCIECZKA SZPIEGA. Nie- 
Rozwścieczeni uczestauicy wiecu podpalili | jaki Uhrig, skazany za szpiegostwo w lipcu 
jeden z kościołów. Na wieść, że płonie kościół ub. r. na 4 lata więzienia, stanął przed sędzia 
w Bilbao, w okolicznych miasteczkach Mon- | śledczym Strasburga, celem przeprowadzenia 
cana, Alfara i Mazar również podpalono ko- | dodatkowych badań. Korzystając z dogodnej 
śeioly. Starożytny kościół w Moneana spłonął | chwili, Uhrig wyskoczył oknem i zbiegł. Za- 
alarmowane zostały wszystkie straże granicz- 
Wedlug ostatnich wiadomości, W Bilbao ne i posterunki policji. 
panuje nastrój podniecony. Ulicą przeciagają|  5.LETNIE DZIECI MORDERCAMI. Donożzę 
grupy demonstrantów ze sztandarami. podm EE anji w Grecji, że w jednej z tamtejszych 
czas walk z policja, jakie wywiążały ste w tem niejscowości wydarzył się następujący wyga 
mieście, cztery osoby zostały zabite. dek: dwoje pięcioletnich dzieci uduatłe twul- 
Również w Walencji i okoliey wwdarzyły | (rio dziecko. Zapytane o powód swego poetet 
się rozruchy wiczne. W miejseownści Torrente | ky. dzieci oświadczyły, że uczyniły to pxłowi: 
pod Wałencją podpałono Kościńł parafialny. | zabawy, naśladując ojca który w iefi ecaać 


— 0 udusił jagnię. 


do fundamentów. 
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Ze świata słowiańskiego. 

Rosyjski profesor emigrant, Aleksej Leo- 
nidowicz Petrow (1859—1932) zmarł 5 stycz- 
nia b. r. w Sanatorjum Czerwonego Krzyża 
w Pradze. 

Rodem z Petersburga, podróżnik i zbie- 
racz materjałów naukowych, sławista wiel- 
kiego imienia, od 1885 roku interesował się 
żywo Słowakami i Rusinami zakarpackimi. 
Był profesorem wszechnicy petersburskiej 
przed wojną, od 1923 r. przebywa w Pradze. 
W latach ostatnich zaproszony do powrotu do 
Leningradu (Petersburg), ociągał się i zwle- 
kał, aż śmierć zadecydowała, że zostanie mię- 
dzy Czechami. 3 

Jako członek petersburskiej Akademii 
Nauk miał dostęp do archiwów w Budapesz- 
cie. Z prac jego cenniejsze są: Narodeówa ma- 
pa byłych Węgier, Materialy do dzisjów Pod- 
karpackiej Rusi, Kiedy powstały ruskie osa- 
dy w węgierskiej Delnej Krainie? 

Poetka rumuńska Ljula Dimitrija zmarła 
w 20 roku życia podczas ostatnich świąt god- 
nich. Premjer prof. N. Jorga poświęcił jej 
w „Neamul Romanesc” sympatyczne wspo- 
nienie. Wydała tylko jeden tomik wierszy, ale 
ta jedna książeczka postawiona została w rzę- 
dzie najprzedniejszych liryków rumuńskich. 
Poetka rumuriską pochodziła z małżeństwa 
mieszanego: ojciec Bułgar, matka Greczynka. 
Prof. Jorga wskazuje na silny wpływ kultury 
rumuńskiej na tę „bałkankę' i dodaje, że nio 
trzeba przemocą wynaradawiać mniejszości, 
niech proces ten prowadzi czynnik duchowy, 
siła kultury. 

Na pomnik Hvierdoslava z Bistislaire ogło- 
szono konkurs anonimowy, dopuszczono doń. 
tylko 9 rzeźbiarzy Słowaków, nagrody wyzna- 
czono niskie, koszta pomnika określono na 
300.000 kor. (tj. 80.000 zł.). Ponieważ Hvier- 
doslav uważany jest nie tylko za „proroka na- 
rodu słowackiego, ale także za „apostoła idei 
czeskosłowackiej”, czescy rzeźbiarze poczuli 
się dotknięci wykluczeniem ich od udziału 
w konkursie. 


Humor 
REWOLUCJA W POŁUDNIOWEJ AMERYCE 

Rewolucja w Poiudniowej Ameryce cechuje 
obfitość uczestniczących w nich generałów. Oto 
e» wydarzyło się podczas ostatniej rewolucji w 
Boliwji: 

Generalissimus Estaban de Tegucigalpa 0b- 
jął dowództwo nad armją rewolucyjną, podczas 
gdy armię federalną prowadził generał Sanchez 
Popolobampa. Po stoczonej bitwie między obu 
armjami, z obozu generała Tegucigalpa udaje 
się parlamentarjusz do kwatery generała Popo- 
lobamna: 

— Czego żądacie — pyta generał marszcząc 
brwi — poddajecie się? 

— Nie mój generale — odpowiada parla- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 21-go stycznia 1938. 


Skutki cykli 


z +4 


są przeważnie siaszne, zwłaszcza jeśli przejdzie on 


0zś i codziennie 


„WANDA“ 


ŠW. GERTRUDY 5. 
FENOMENALNY PRZEBÓJ KARNAWAŁOWY 


anu 


Dy « 


nad jakaś miejseowością. 
przedstawia jedno z miast południowej Ameryki, gdzie szalał ostatnio ten orkan, obraca- 
jac w gruzy cało domy. 


Zdjęcie 


aźwiękowym 


Porywające arcydzieło dźwiękowe pełne słonecznego humoru, upoinych melodyj tanga, za- 
wrotnego tempa rumby. — Film muzyki czarownej rozgrywający się wśród szalonego rytmu 
zabawy, przy dźwiękach kielichów szampana i beztroskiej wesołości 


OPERZE 


Szampańska komedja ekscentrycznych przygód, I arcyplkantnych awantursk. 


Olśniewająca przepychem wvstawa... tysiączne tłumy, rozbawione kobiety, kuszące pięknem 
swego ciała i wytwornych tualet, lekki flircik i gorąca miłość, uroczy nastrój i skandalik... 


i dozwolony czas na 


W głównych rolach: 
Reż. Max Neufeld. — Muzyka Otto Stransky. 


niedozwolone rzeczy. 


IWAN PETROWICZ, LIANA HAID, GEORGE ALEKSANDER 


— Muzyka... Taniec... Noc walc angielski, 


Santa Lucia tango, będą niewątpliwie rewelacją sezonu. 


Początek seansów o gadz. 5, 7, 9'10, w niedzielę o godz. 3, 5, 7, X10. 


zeczy ciekame. 


KOBIET PALĄCYCH PAPIEROSY liczy 


Anglja obecnie prawie tyle, co mężczyzn. Je- 
dnocześnie wzrasta też stale konsumcja tyto- 


meantarjusz. Chcieliśmy zaproponować wymianę | niu w Anglji. W roku 1914 wymosiła ona 2.4 
naszych dwóch generałów na sześć puszek mle | funt. na głowę, w roku 1924 3.7 funt. ua gło- | ko do egzekucyj w Paryżu. Druga znacznie lżej 
wę. Konsumcja papierosów stanowi 79 qwocent sza, łatwa do transportowania, służy De:blero- 


ka kondensowanegio. 


W magazynie: — Kiedy przed tygodniem 
kupowałem kapelusz, zapewniał mnie pan, że 
można go zwinąć, pomiąć włożyć do kieszeni, 
a nawet położyć pod jadący samiochód? 

— Tak, ale nie twierdziłem, że kapelusz to 


wszystko wytrzyma! 


Zadania katolickieóo 
piśmiennictwa. 


POLSKA TWÓRCZOŚĆ RELIGIJNA. 

Na świeżo odbytym zjeździe katolickich 
pisarzy dr. K. M. Morawski wygłosił pięk- 
ny referat na temat religijnej twórczości, 
który ogłaszamy wadlug brzmienia podane- 
go według K. A. P. 


I. „Literatura polska, piśmiennictwo polskie 
= jak to nieraz już zaznaczane, nie jest zjawi- 
skiem samem w sobie oderwanemn od swe, ra- 
sy, od zimi, która je wytworzyła, wykodowa- 
ła, od warunków zewnętrznych, wśród ktorych 
się rozwinęło, ale stanowi najpiękniejszy hodaj 
wykwit przyrodzony tej rasy, związany fibra- 
mi serdecznymi z wierzeniami į tradycjaw: Śro 
dowiska, wyrosty z gleby uprawionej i użyźnia 

nej krwawemi mieraz doświadezaniami stu- 
leci. : 

W literaturze naszej, podobnie jak w kraj- 
obrazie polskim, widzimy obok rozwiezlych, 
monotonnych nieraz płaszczyzn, obok glęsuko 
zapadłych nizin, obok bag'en nawet i arzaskieh 
torfowisk, obok. naodwrót, pogodnych rów- 
min, tryskających malowniczym kolorytem — 
wyżyny. 

Więc, gdy — mówiąc jqęzykies: młodego 
Mickiewicza — z pól i lasów Polski przedwajen 
nej opadła ..oćma smutna“, gdy rozstąpiły Się 
mroki niewoli, a my, świadomi odtąd kięsk i 
ządośćuczynień, zecheemy oczyma duszy ogar- 
nąć promienne szczyty naszej kultury, zda nam 
się, że to potężny lancuch górski, leżący w od- 
dali, rozświetla się nam teraz w bląskaci wseha 
dzącego słońca, 

Bo i jakżeż nazywają się te Szczyty, sumo- 


ogólnej kamsumceji tytoniu, 

NAJWIĘKSZE ZBIORY PUDEŁEK DO "A 
PAŁEK posiada niejaki mr. Johnson w Glas- 
gow (Szkocja). Oryginał ten rozpoczął komple- 
towanie swej kolekcji pudełek  zapałczanych 
3d roku 1922 i zdobył w ciągu 10-ciu lat 6.000 


tne zazwyczaj i etrome nieraz, te szczyty, CO 
puszcz sięgają niemal piastowskich, wśród k'6- 
rych rozbrzmiała najpierw .„Bogarodzica*? To 
Kochanowski, ten humanista chrześcijański, 00 
w dobie rozterki religijnej Świata daje narodo- 
wi „Ireny“, „Psałterz“, „Kto się w opiekę“ i 
„Czego chcesz od nas Panie?*, To później — 
Skarga, co w sercu Polski i sereu swojego Ma- 
zowsza z Bożsm natchnieniem i Świętą odwagą 
w duszy gromi nietylko seimowładców, alo į har 
dych motarzów. To Karpiński, co, gdy w świe- 
cię brzmi jeszcze szyderstwo Woltera, ma do- 
syć uczucia, by kłaniać się stajence Petleam- 
skiej, by wiclbić zorze poranne i modlić się o 
skupionym wieczorze. A później, gdy rozwarła 
się już mogila, gdy Polskę włożono do trumny. 
wtedy wstaje dopi>ro hufiec mocarzy pióra. I 
znownż spelnia się w nich cnd rasy, ślub z tra- 
dycją. posiuanictwo Środowiska. Jest peźród 
uich jeden z najpiękniejszych gźnjuszów świata, 
czlowiek z wiehrem M'chala-An'ola we wło- 
sach, a przecie, kisdyv do najrzewniejszych się- 
enie wspomnień. „ady spojrzy poprzez łzy na 
dziecństwo swe sSclskie, an'elskie, jakżeż bli- 
ski jest wówczas nowogródzkiaj fary, jakżeż 
pomuy na czezone imię Marji. A nieziemska mi- 
styka Słowackiego? A ów trzeci. którego poe- 
zja jest esla curopeisk'm czynem. wizjoner n*2 
hywaiy w literaturze świata, w'zjoner-chrześci 
janin — Krasiński? A — gięwej już w noe ne- 
woli — liryczna. b'storjozofja Sienkewiczow- 
ska: „Potop“ i Quo Vad's*? I tylu, tylu innych 
— świstnych. jak Norwid. genjalnych. jak 
religijny wieszez miasta świątyń i grobów — 
Wyspiański, ; zastęp ..proroków mniejszych”: 
rozjewnych jak Pol, rzewnych jak Zaleski. 

Co ich łączy, eo spaja ten zwiazek pisarzy 
z za grobu. tych umarlych. co nicraz głośniej i 
czyściej mówią do nas, aniżeli żywi? Spaja 


pudełek najrozmaitszego pochodzenia, a w tem 
aż 660 japońskich. 

DWIE GILOTYNY W GARAŻU posiada kat 
republiki francuskiej, Anatol Deibler. Gilotyny 
te są własnością prywatną Deiblera. Jedna z 
inich jest ciężka i wielka, używa ją Deibler tyi- 


wi do egzekucyj dokonywanych na prowincji 
Obie te makabryczne maszyny znajdują się w 
garażu. dobudowanym przy willi Deibhlera, O- 
trzymuje on wynagrodzemie w sumie 6.000 fran- 
ków za każdą egzekucję. 


—— am a 


ich mocna więź rasy, spaja niezłomny kult dla 
tradycji i epdja ta sama wiara, co od Lignicy 
do Baru, od Warty pod Wiedeń, z pieśnią ka- 
tolicką na ustach, z Bogiem Zastępów w sereu, 
kazała przodkom naszym iść na barbarzyńców 
ze Wschodu j na perfidne podkopy z Zachodu. 
Wielka literatura nasza była pomimo : wbrew 
innym wpływom — katolicka, była narodowa 
i była bojowa, bo, jak słusznie o niej powi 
dziano, była twierdzą. Wszystko inne, w trwałej 
ewolucji narodu okazywało się epizodami, 

Literatura polska, wieszczowie polscy, jako 
Mojżesz i Aaron, z arką przymierza, na barkach, 
z cudowną różdżką w dłoni, wiedli swój naród 
przez pustynio porozbiorowych nocy, Dwojaka 
to byla pustynia: ta Tacytoweka „tabula rasa 
wytwarzana Świadomie przez najeżdźców: „»*0r 
litudinem faciunt, pacem appellant“. I ta, 30T- 
sza jeszcze stokroć, pustynia sere, czy pustka 
mózgów, o której myślał wieszez, gdy wołał 
do braci: „Miej serca į patrzaj w serce!“ Byli 
bowiem ci pogrokowcy wieku XIX. jako wę- 
drowcy, co wpatrzeni w Szkiełko niepewnej 
bnsoli, idą zmojni i zwątpiali przez pustynię, 
Materjalizm ich uie pokrzepi, krytycyzm ich nia 
napoi, jedno ich uratować może: jeżeli natra- 
fi} na żródio, Na źródło, od którego wyszli, 
źródło, z którego wywiodla sę jch tradycja, ich 
etyka, ich formy społeczne, ich fides i ich lex, 
obie wszakżeż powszechne i rzymskie. 

Nad takiemi oto źródłami pochyłala się nie 
gdyś Muza — „amore saere* — Jana z Czarno- 
lasu, w tych wlaśnie kryniecach krzepił się na- 

ród rygerski, zanim poszedł wyzwalać Jero- 
l zolimy duchowe, wiara, wraz z gruntującym 
"się na niej obyczajem, byla w końcu ię wa- 
; dzawką Siloe, gdzie rozebrany obcą reką para- 
Ilityk czekał długo na zbawcze dotknięcie Me- 
sjaszą. 


Nr. 10. 


$pert. 
Komunikat śniegowy dla narciarzy. 


W Tatrach, w Beskidach, na Podkarpachi | 
na Podhalu było pochmumo i mglisto. Tempe- 
ratura o godzinie 7 wynosiła ne Podhalu i w 
Tatrach od —4 do —15 m. 

Stan śniegu: Zwardoń 47 em., Knięg suchy 
zmarznięty, Rabka 8 cm., krupa na powienzohni 
Szczawnica 29 cm., Żegiestów 84 om., Krynica 
31 cm., ZakopaneMuzeum 22 om. śmiąg auchy: 
zmarznięty, Bamatorjum Wojskowe 32 om., Sa- 
ratorjum Nauczycielskie 3 om. W Tatrach Ly- 
sa Polana 41 cm., koło Nosala 36 om., Dolina 
Kościeliska 36 om., Morskie Oko 59 om., Hala 
Gasienicowa 86 om., śnieg suchy zmerznięty. 


Kalendarz zawodów ligowych. 


Odbyte w niedzielę walne zebranie Ligł 
PZPN. zatwierdziło następujący kalendarzyk 
spotkań liecowych w roku 1982: 20 marca War- 
szawianka — Warta. W kwietniu: 3 Legja — 
tuch, Garbarnia — Warszawianka, Pogoń — 
22 pp, Warta — Cracovia. 10: Polonja — War- 
ta, Cracovia — Pogmń, Ozami — Legja ŁKS — 
22.pp., Ruch — Warszawianka. 17: Warszawtan 
ka — zami, Pogoń — Polonja, URS — Gar- 
bamia, Ruch — Cracovia, 22 TP- — Warta 
24: Garbarnia — Ruch, Czami —  Craosvia, 
LKR, — Wisła, Legia — 22 pp. W maju: 1: 
Polonja — Warszawianka. Cracovia — ŁKS, 
Warta — Legja, Ruch — 22 pp., 3: Pogoń — 
ŁKS, Ruch — Polonja. 8: Polonja — LES, Gra 
covia — Garhamia,, Pogon — Wista, Warta — 
Warszawianka, 22 pp. — Czami. 15: Polonja — 
Legja, Garbarnia — Warta. 16: Wisła — Czar 
ni. 22: Cracovia — 22 pp., Czarni — Garbamia, 
Warta — Wisla, Ruch — Pogoń, Legja — 
Warszawianka. 26: Warszawianka — Oracovia, 
Wisła — Tegja, Pogoń — Czami, LES — Ruch | 
22 pp. — Polonja. W czerwcu: 12: Polonja — 
Garbarnia, Wisła — Cracovia, Pogoń — War- 
ta, ŁKS — Legja, Ruch — Czarni. 19: War- | 
szawianka — Pogoń, Garharnia — Wisła, Czar 
ni — Polonja, LKS — Warta. 26: Lesja — Po- 
goń, Cracovia — Polonja, Warta — Czami, 
22 pp. — Warszawianka. 29: Polonja — Wisła, | 
Cracovia — ŁKS. W lipcu: 3: Warszawianka — | 
ERS., Garbarnia — Pogoń, Czarni — 2% pp. 
Ruch — Warta. 10: Legja — Gurbamia, Wi- 
sła — Ruch, Pogoń — Warszawianka, Warta — 
Polonja. 24: Garbarnia — 22 pp. 31: Wisła — 
22-mp., Ruch — Garbarnia. 


Zwyczajne Walne Zgromądzanie 
członków K. $. Garbarnia 


odbędzie się w dniu 31 stycznia br. w lokalu 
własnym na boisku K. S. Garbarnia o godzinie 
10.80 przedpołudniem, z następującym porząd- 
kiem dziennym: 1) Zagajenie. 2) Odczytanie pro 
tokolu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 3) 
Sprawczalanie poszczególnych członków Zarzą- 
du. 4) Wniosek Komisji kontrol. na udzielenie 
absolutorjum ustępującemu zarządowi. 5) Wy- 
bór nowego Zarządu 6) Wnioski į interpelacje. ` 

W razie braku kompletu następne Walne 
Zgromadzenie odbędzie się tego samego dnia 
> godzinie 11 przedpołudniem, przyczem uch- 
wały tegoż będą ważne bez wzgledu na il>ść 
członków. 


:000: 
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I stał się cud. cud jaden z tych, którymi do 
mas co pewien czas przemawia pisząca dzieje 
ludzkie władcza ręka Opatrzności; stał się vud, 
że razem z odrodzeniem Polski, przyszło nie- 
spodziewane dla świata — odrodzenie wiary. 
I jak niegdyć, z potopu Rzeczplitaj wynurzy 
ła się nagle arka Częstochowska, śłąc wici i 
kordjały dla narodu, tak teraz z potopu wiel- 
kiej wojny wynurzyła się łódź Piotrowa, wzy- 
wająca narody do konferencji innej, bardziej 
jeszcze rozstrzygającej, bo z grożniejszymi zma 
gającej się przeciwnikami. Następca więc wiel- 
kich papieży, twórców doktryn: nieustępliw3- 
go w słodyczy autora „Syllabusa*, genialnego 
prekursora „Rerum Novarum“ j ewangeliczne- 
go pogromcy fałszywie pojętego moderuizmu, 
Ojciec Św. Pius XI, tworząc i rozwijając Akcją 
Katolicką, domaga się od nas, pisarzy katolic- 
kich, abyśmy byli tą gwardją jago duchową, 
której Norwid przemawiać kazał do swojego 
wodza: 


To ty, o starcze, ty! jeden bez win i trwóg, 
To ty, na globie sam, jako w niebiosach Bóg, 
To ty, trzech koron pan... 


Szeregi zaś gwardji tej coraz to w świacie 
rosną i coraz się zacieśniają. Wykazał to jeden 
z protagonistów współczesnej myśli katolickiej 
w Polsce, w trjumfalnym niemal bilansie tej 
myśli na zaszłorocznym zjeżdzie marjańskim 
w Krakowie: £ 

„Lat temu mało co więcej, niż 50, mówił 
mianowicie O. Jan RostwsrowSki, w samych po 
czątkach pontyfikatu Leona XUI położenie 
chrystjanizmu na rynkach wielkiej nauki całe- 
go Świata wydawać się mogło zupełnie bszna- 
dziejne. Po zuchwałych i coraz zuchwalszych 
przeczeniach minionych epok, pa eałkowitam 


Nr. 20. 


Ko słychać 


w Krakowie. 


Uzwartek 21: bw. Agnieszki. 

Piątek 22: éw. Wincentego. 

Piątek 22: wsch. słońca o godz. 17.48, 
zach, o 16.36, i 


:000: 

TERMINY PŁATNOŚCI PODATKÓW. W 
ciągu lutego br. płatny jest podatek od mieru- 
chemoéci za czwarty kwartał 1931 roku i poda 
tek od lokali za kwartał pierwszy 1982. Naj- 
później do 15 lutego płatna jest 1/4 część zale- 
głości w podatku gramtowym wedle stanu 31 
marca 1931 roku, 

PREMJA ZA R. 1932. Jak co roku. dy- 
rekcja Tow. Przyj. Sztuk Pięknych już nielu:. 
wem wyda (posiadaczom akcyj (biletów rovs- 
nych) premie, którą w tym roku stanowić ue- 
dzie barwna rotograwiura olraz Wyczólkow- 
skiego „Riopanie buraków“, do złudzenia przy 
pomiasjącą oryginał. Premję tę, którą otrzyma 
zadarmo Każdy akcjonarjusz, wydawać tędzie 
kancelarja Pałacu Sztuki ma podstawie akcyj 
z r. 1981, na prowineję wysyłka rozpocznie šle 
w pierwszych dniach lutego. Akcja ma caly 
rok kosztuje 20 zł. i 50 gr. Z (prowineji na tr 
akcje, dające ponadto prawo do losowania ory 
ginalnych dzieł sztuki i prawo wcjścia na 
wszystkie wystawy, należy posyłać (wraz z 
przesyłką poleconą) 21 zł. i 50 gr. pol adro- 
fem: Kraków, Pałac Sztuki, Pl. Szczepański 4. 

KRWAWA ZWADA SĄSIEDZKA. Przy ul. 
Krzywda 23 mieszkało dwóch sąsiadów mają- 
cych zadawnine porachunki osobiste. Byli to 
43-letni Stefan Klimczyk murarz i 23-latni Wła 
dysław Jaklewicz rohotnik.  Wozonuj spotkali 
se koło domu a wszcząwszy bójkę natarli na 
ciebie możami. Jaklewicz doznał dużej ramy | 
nad lew em okiem. zaś Klimczyk wyszedł z bój- 
ki z przebitem ramieniem. Zwaśnionych sąsia- 
dów apatrzyło Pogotowie ratunkowe. 

NA ZŁODZIEJU CZAPKA GORE. Do Jana | 
Rosy. rolnika z Sieciechowie (pow. Olkusz), 
przystąpili na ulicy Potockiego dwaj osobnicy 
i zajproponowali mu kupno 25-litrowej bańki 
metalowej na raleko. W czasie. ubijania intere- 
eu, uliczni przekupnie zobaczyli widocznie ko 
goś dla nich niepożądanego, gdyż porzucili bań- 
kę a sumi coprędzej zbiegli. Rosa złożył naczy- 
nie na policji. 

INKASENT DO WŁASNEJ KIESZENI. 
Właścicici pickami przy ulicy Czarnowiejskiej 
Izrael Altergut zgłosił do policji, że służący je- 
go do rozważenia pieczywo zainkasował 120 zł. 
- są sprzedane pieczywo. poczem przepadł bez 
śladu 

SLUŻĄCA OKRADŁA PRACODAWCZY 

NIĘ. Policja aresztowała  -letnią Stefanję 
Grachałównę, służącą za kradzież biżuterji na 
szkodę swej pracodawezymi Ireny Rozwadow- 
skioj zamieszkałej przy ulicy Czarnowiejskiej 
L. 89. 
STAROSTA BEZ KURTKI. Do policji do- 
niósł Emil Starosta ze Skawiny, że w Krakowie 
skradziono mu z wozu stającego na ulicy Rej- 
tama kurtkę wartości 40 zł. 

———0——— 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
PIEŚŃ I POEZJA LUDU RUMUŃSKIEGO. 

Odczyt ma ten temat wygłosi p. Dusza Czar» 
w piatek 22 b. m. o godz. 7.30 wiesz. w Bali 
Plastyków. pl. św. Ducha 5, I. p. — Goście 
mile widziani. 
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niema! odehrześcijanieniu wszystkich dzi dzin 
myśli i życia pod wpływem materjalizmu į po- 
zytywizmu z całym szeregiem pokrewnych kie 
runków. urobił cię był w Świecia tak zwanej 
wiedzy światopogląd, w którym nie było już 
żadnego miejsca dla osobowego Boga i sa- 
mych podstaw objawionej wiary“, 

Tak brzmi diagnoza współczesnego myśli- 
cicla katolickiego. My zaś wismy, że vi pa- 
cjenci półwiecza, których tak skrzętnie opuki 
wała literatura dekadencka, to byli Płeszow- 
ski w Warszawie, Hadrjan Sixta w Paryżu, bo” 
haterowis d'Annunzia w Rzymie. Niektórzy 
m tych  „genjuszów bez teki“, tych .,Disei- 
ples'ów*, tych dekanatów, żyją po dziś dzień 
w naszem gronie, ale czują w niem, Bogu dzię- 
ki. coraz obcej. 

Albowiem dzisiaj już nie Haeckel į Renan, 
już nie Schopenhauer į Hartman, już nie Hux- 
ley. Spencer i Taine, już nie Nietsche į France, 
nadają ton litaraturom świata. Wystarczyło 50 
lat „magnum humani aevi spatium“, aty lu- 
dzie bez dogmatu zeszli z pola. Bourget zapasł 
się swojego „Ucznia“ į poświęcił zagadnieniom 
innej miary w „Demonie południa. Huysmans 
schronił swój ból w ciszę katedry, Claudel od- 
krył wartość i urok Śradniowiecza, Psichari, ro 
dzony wnuk Renana, zginął śmiercią żołnierza 
z różańcem na szyji, Bonson nakreślił potężną 
wizję końca świata, Chesterton polemizował 
w „Magji“ z uczonem prostactwem niedowiar- 
ków. Joegansen z mgieł swojej ojczyzny wycza 
rował słoneczna zjawę ,„Poverella*, Papini za- 
niechał bluźnierstw... Był to bunt elity, bunt | 
patrycjuszów ducha przeciwko chamow: nad- 
ciągającemu ze Wsohodu i Zachodu, by} ta 
zamorzutny związek pisarzy, związek „synów 
światłości naprzaciw urągającej codziennie mo- 


ay „Synów tego świata”. 


Na mecz nierajestrowanych bezrobotnych 
w Krak. Areyb. Komitecie Ratunkowym złoży 
li w dalszym ciągu do dnia 15 stycznia br. ofia 
ry: Prof, Dr. Ludwik Piotrowicz —- 20 zł; 
Marjanowie Godlewscy -— 50 zł; Bank Gospo- 
darstwa Krajowego — 100; Szkola powszech- 
na żeńska SS. Urszulanek — 28 zł; Hezenieęe 
gimnazjum żeńskiego SS. Urszuianek — 72 zł. 
30 gr: Eugenjusz Jelonek — 10 zł: Adamowie 
Szarscy — 50 zi; Antonina Janidowska — 5 
zł; Kornelja Wojciechowska — 2 zł; N. N. 
przez Ks. Diugosza — 30 zł; Renia Starzew 
ska — 5 zł: N. Y, przez Ks. Długosza — 9 zł; 
Romanowie Żabowie — 10 zł; Zofja Żzieńska 
5 zł; Janowie Kostaneecy — 300 zł; Prof. Dr. 
Stefan Snrzycki — 13 zł. 76 gr; Jlynacy Debro- 
wolski — 2 zł; Ks. Dr. Wietecha —- 6 zł; 
Michał Zalipski — 2 zł; Karolina Hutt — 5 zł; 
Julja Niewoszowa — 5 zl; Róża Łubieńską — 
3 zl; Dr. Stefan Breyer — 20 zl; Ks. Anton: 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 21-go stycznia 1982. 


Dalsze ofiary na Arcybiskupi Komitet Ratunkow 


m. 


y. 


Lang — 10 zł; Mieczysław MKolbuszewskj — 
10 zł; inż. Tadeusz Żebrowski —- 10 zł; Ks. Jó- 
zef Nodzyński — 5 zł; Inż. Józef Nodzyński — 
5 zł; Inż. Józef Nowicki — 1 zł: Dr. Wiadyetaw 
Żydłowicz — 5 zt; Doe. Un. Dr. Regalsk; — 
10 zł; M. 5, — 50 zł; wszyscy z Krakowa, 
Nadto złożyli: Róża Gajewska — z białej 
2 zl: 50 gr; Ks. Aleksander Kudlacik ze Sul- 
kowie — 10 zł; Ks. Jan Łaski z Kuźnic — 15 
zł; Ks. Wł. Chragla ze Zwardonia — T zl, Ks. 


Kaz. Rospond z Wadowic — 5 zł; Ks. Stan. | 


Dąbrowski z Gdowa — 3 zł. 

Dalsze datk; należy przesyłać jużio gotówką 
do KonSystorza Biskupiego i Urzędów Parajial- 
nych i Administracyj pism, jużto na konto 
czekowe P. K. O. Nr. 405.825. Komite uprasza 
nadto o nadsyłanie zużytej adzieży dl» Kzzro 

botnych do Kongregacji Pań Dzieci Marji Kra 
ków. pl Jabłonowskich 3. 


bliwe zarządzenia władz szkolnych, 


Odpisy dokumentów tylko maszynowe!! 


Na zarządzenie Ministerstwa oświaty nan- 
czycielstwo szkół powszeclmych j średnich ma 
przedłożyć odnośnym władzom szkolnym, tj. 
Dyrekcjom, względnie Inspektoratom, w termi- 
nie do 1-g0 lutego br. odpisy wszystkich Joku- 
mentów służbowych a więc świadectw, dojrza- 
łości, patentów kwalifikacyjnych,  dezretów 
nominacyjnych, orzeczeń Komisji weryfikacyj- 
nej itd, itd. Wszystkie odpisy mają być sfrorzą. 
dzono tylke maszynowo i w dwóch egzempla- 
rzach; inne odpisy nie będą przyjmowane, 

W dzisiejszych ciężkich czasach, gdy każdy 
grosz w pensji urzędniczej stanowi nie obejęt 


ubierania się i siłą faktu imponowania drugim. 


im. św. Teresy 
Telefon 138-09 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. 

Czwartek 21 popoł.: „Don Paequale” (ope- 
raj. Przedstawienie dla młodzieży szkolnej. — 
Gośc wystąmią pp: Ada Sari. T. Szymono- 
wicz, Stef. Romanowski i A. Mazanek. Cemy 
najniższe. — Wieczorem: „X-23* (ceny miż e 

Piątek 22: .Poprostu-truteń' (cony zniż.), 

Sobota 28: „Baltazar“ (premjera — no 
wość). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

ŚWIT: 1) „Król dzikich. zwierząt* 2) „Wal- 
ka o djamenty” (Tom Tyler). 

WANDA: .Bal w operze“ (w roh gł. Iwan 


Petrowicz). 
ADRIA. Marokko“, w roli gł. Marlena 
Dietrich. 


APOLLO: „Kongres tańczy” (w roli głów- 
nej Liljana Harvey) 

BAGATELA: „Ułani. ułani. chłopcy malowa 
ni* (w rolach głównych Krukowski, Dymsza. Po 
gorzelska). l 1e meat 

SZTUKA: „Świutla wiclkicgo miasta” (Ch. 
Chaydim). a , 

SŁOŃCE: „Kłamstwo Niry Petrówny* <w 
roli gł. Brygida Helm). 

WARSZAWA: -W pogoni 
(w roli gł. Lucjan Albertini). 


UCIECHA: „Biękitny Dunaj", 
Brygida Helm. 3 
:a00: 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKHIGO 
W sobotę wchodzi wa repertnar komedja ma- 
ło zadnego u was pisarza francuskiczo Leo- 
polda Marchauda, którego sztuki niodawno J® 
dnocześnie w trzech teatrach paryskich zmas- 
dowały się na repertuarze. Daje te miarę jego 
wziętości i popewarności. „Baltazu grany W 
jesieni przez dłuwie tygodnie w Teatrze Naro- 
dowym warszawskim. jet wlaściwie wyższym 
typem krotochwili i tak też u nas tędzie po: 
traktowany. Rolę tytułową odtwarza p. Fals- 
giak, role kobiece pp.: Marcinowska, Trafisz. 
męskie pp: Bummatewiez, Kułakowski. Ieliwa. 
Michalak. Modrzewski, Turski j in. — pod te- 
zysenja. W. Nowakowskiego. 
| DZIŚ „DON PASQUALE” DLA MŁODZIE- 
ŻY SZKOLNEJ. Dziś o godz. 4-tej panoł. ope- 
ra krakowska powtarza po raz ostatni w bie 
żącym sezonie operę konieczną G. Danizetti €- 
so „Bon Pasquale”. która spotkała. się zavów- 
no w Krakowie jak i w czasie wystgrów Opt 
rv ne, Śląsku z niczwyklani sukceswri. Frzeń- 
stawienie dzisiejsze daue będzie jaxe 10-10 
przedstawienie dia młodzieży szkolacj, po €e 
nach najniższych. Pod kierunkiem muzyczny” 


za mijonami" 


w roli 2. 


Stałe na składzie: leki, zioła, świeży tran i opatrunki. 


na pozycję, nakładanie na nauczycielstwo 2b0- | 


wiązku sporządzania odpisów maszynowych jest 
nowym bardzo dotkliwym ciężarem. Ciężar ten 
odczuje zwłaszcza nuauczycielstwo szkół po- 
wszechnych po wsiach, które będzie mustało od 
bywać dalekie i kosztowne podróże do miast, 
aby tam, za bardzo wysoką niejednokrotnie 
opłatą, dać sw2 dokumenty do przepisania na 
maszynie. Należy nadmienić, że ten termino- 
wy obowiązek został małożony na nauczyciel 
stwo w okresie klasyfikacyj i pisania katalo- 
gów oraz świadectw półrocznych, co już samo 
„stanowi ogromną pracę. 


Karnawał jest uświęconym zwyczajem oddania hołdu 


dla zewnętrznej postaci człowieka t. j. Ciała a więc dla jego piękna, sprawności, umiejętności 


Młody człowiek dbający o swój wygląd, elegan- 


cki pachnący, jest wszędzie mile widzianym i przed nim chylą się głowy. Starszy zaś czyni przy- 

krość wielką drugim, jeśli zasłaniając się siwym włosem. żąda szacunku dla swych walorów du- 

chowych nie starając się hyć miłym i przyjemnym zewnętrznie dla otoczenia. Nowoczesna ko- 
smetyka i dział perfumeryjny robią cuda. 


Drogerja — Periumerja — Skład apteczny 


TEFAN HYŁA 


poleca: perfumy, wody kolońskie (także na wagę), pudry, mydła, kremy, wszelkie kosmetyki: 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do włosów- 


Kraków, 
ul. Wiślna 6, 


dyr. B. Wallek-.Walewskiego i reżyserją p. J. 
Stępniowskiego udział bierze znakomita śpir- 
ulubieni śpiewacy 


waczka p. Ada Sari oraz 
PP.: T. Szymonowicz. Stef. Romanowsk* i A. 
Mazanek. 


EEEE e o a 


„EGA”'FABR.BIELIZNY Kraków, Szewska% 
am are 100 te roe ma -ao 0 


Zbliżenie szwedzko - polskie. 

W piątek 22 bm. o godzinie 6 wieczór odbę- 
dzie się w sali Muzeum Przemysłowego w Kra- 
kowie (ul. Smołeńska 9) wyświetlanie szwedz- 
kiego filmu obyczajowego a następmie konsty- 
tnujące Walne Zgromadzenie Towarzystwa 
Palsko-Szwedzkiego. Następnego dnia o godzi- 
nie 1 popołudniu w Auli Uniw. Jag. odbędzie 
się akt przejęcia księgozbioru szwedzkiego. 
Wstęp dla wszystkich wolny. 


Nowe plany regulacyjno - budowlane. 


Sekcja gospodarcza Rady miasta na posie- 
dzeniu w dniu 19 bm. uchwaliła częściową zmia 
nę uchwały Rady miasta z dnia 19 listopada 
ub. r. w sprawie zamiany gruntów gminnych 
za grunta państwowe, oraz przyjęła wnioski 
Mgtu w sprawie zmiany warunków odstąpienia 
gruntu gminnego skarbowi Państwa na cele bu- 
dowy gimnazjum żeńskiego, 

Nastepnie przystąpiono do rozpatrywania 
szeregu . planów regulacyjno-budowlanych; za- 
standwiano się mad sprawą zaniechania otwar- 
cia projzktowanej ulicy w Dz. XXI; uchwalono 
plan zabudowania ul. Racławickiej w Dz. XV. 


ji XVIL; przyjęto plan linji regulacyjnej ul. 


Rakowickiej przed kościołem 00. Karmelitów 
Bosych w Dz. XVII.. rozpatrywano plan re- 
wizji linji regulacyjnej ulicy M. Konopnickiej 
na narożu ul. Kalwaryjski:j w Dz. XXIL. przy- 
jeto plan częściowej zmiany sposobu zabudowa- 
nia parcel oficerskiej Spółdzielni mieszkanio- 
wej w Dz. XIX. oraz plan zmiany lin: regu- 
lacyjnych ma gruntach lwh, 940 w Dz. SXM. 

KWESTJA UNIJNA NA KRESACH 

WSCHODNICH. 

Odezyt na powyższy temat wygłosi 
Urban 'P. J. na zebraniu katol. Związsu Put. 
Frzyjaciol Pokoju — w sobotę 23 p. m. 0 4 
Tej wieczorem w Naukowym lustytucie Rate 
lickim (Pijarska 7). Po referacie odbędzie sę 
dyskusja. 


O. 
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| Przy zaburzeniach w trawieniu, hólich ż0 
ładka, zgadze, wymiotach. zawrotach głowy. 
| bólach glowy, miganiu przed oczami, rodrażuie 
|nin nerwów, bezsenności, ogólnem osłabieniu, 
| wigelięci do pracy naturalna woda gorzka Fran 
| ciszka-Józefa pobudza do wypróżnień i ułatwi 
| kewiobieg. Ządać w aptekach i drogerjach. 


| 


| ZEBRANIE CH.: D. W KRAKOWIE. 

W Podgórzu odbyło się w ubiegłą niedzie= 
lo zebranie Ch. D. Przewodniczył p. Kolas 
| przemawiali red. Sapicki i p. sekr. Front. Przed 
, slawiciel wladzy trzy razy przerywał (grzecz- 


[xie zresztą) referemtom, co tak podziałałę na 
zebranych, że jakby na znulkk protestu — nikt 
| glosu nie zabrał, nie chege się narażać na prze 


rywanie i ogramiczanie tematu przemówień. 

w Dębnt 
kach pod przewodnictwem p. Baninickiego. Dr, 
| Bron. Kuśnierz wygłosił referat „Kryzys gospo: 
darczy i środki zaradcze”. Mówca naszkicował 
niewesoły obraz położenia kraju i wskazał przy 
czyny zła. P. Czuj przytoczył parę przykładów 
wadliwej gospodarki i poruszył niektóre spra» 
wy lokalne. O srawach organizacyjnych mówił 
p. Sopieki, 

REALIZM CHRZEŚCIJAŃSKI WOBEC IDEO- 
LOGJI HELLENISTYCZNYCH U ŚW. IRENE- 

USZA 


St. Irenee, ou le realisme chretien en faos 
des ideologies helleniques. Na powyższy tema 
wygłosi Ks. Prof. P. David wykład po francu- 
sku dziś we czwartek w sali Domu Katolickie: 
go (Straszewskiego 18) o godzinie 7.15 wieczo” 


Tegoż dnia odbyło się zebramie 


rem. 


| Kronika karnawałowa. 
pie O'CLOOCK* SYNDYKATU DZIENNI- 
| 


KARZY KRAKOWSKICH. 

W ubiegłą niedzielę wypełniona wytworną 
| publicznością piękna salą -Pavillon'u"* bawiła 
się szczerze welkutek niespodzianki, przygoto- 
wanej przez komitet. I ma najbliższą niedzielę 
Komitet przygotowuje niespodziankę, Która na 
razie jest oczywiście w tajemnicy, a która nie 
będzie podobna do zeszłoniedziełnej. Niskie 
wstępy 1150 i 1 zł. pierwszorzędne towarzy- 
stwo i znakomita orkiestra — oto to jest mi- 
mo wszystko majbardziej sugestywną atrakcją 
każdego danc'ngu. 


ZAPROSZENIA NA BAL PRASY SĄ JUŻ 
ROZSYŁANE. 

Odpowiedź ma liczne zapytania skierowa- 
ne do Komitetu, znajduje się już w tytule. — 
Równocześnie Komitet urzęduje codziennie w 
lokalu Symdylkatu Dziennikarzy Krakowskich 
przy pl. $zczenańskim 7, I. p., od 5—9 miecz. 
| gdzie przyjmuje zgłoszenia na zaproszenia, Ko 
| mitet dążąc do uświetnienia balu, wszczął sta- 
rania. aby wskrzesić tradycję karnetów. Będą 
one miłą pamiątką z Balu, a malowane ręcznie 
przez znanych artystów malarzy, posiadać tą 
da dużą wartość artystyczną. 


DANCING.BRIDGE. 

Ruchliwa Sekcja Pań krakowskiego woje: 
wódzkiego Towarzystwa _ Przeciwgruźliczeg» 
urzydza w sobotę 23 bm. Dancing-Bridge w 
salach Pow. lekarskiego, ul. Radzwitłowska 4 
o godz. 9 wiecz. — Trađycja świetnych za 
haw, doborowe towarzystwo. doskonały i tani 
bufet będą, jak zwykłe dużą atrakcją, a na- 
dewszyntko cel tak ważny: budujmy barak dis 
dzieci chorych na gruźlicę. — Po bilety moż- 
ma sie zgłaszać do p. Dr. Hałuchy, Kop>mika 
15 (Klinika). 

KOŁO CHEMIKÓW STUD. UN. JAG. 
urządza w dniu 1 lutego br. w Salach Tow. 
"technicznego. ul. Straszewskiego 28 zabawe 
karnawałowa. Czysty dochód przeznaczony ne 
cele naukowe i samopomocowe Koh. Wstęp 
5 zł. akad. 2.50; stroje wizytowe. Zaproszenia 
w lokalu Koła przy ul, Olszewskiego 4, par- 
ter. 


mima 


Re Administracji. 


Prosimy P T. Abonentów 
o rychłe uiszczenie prenume- 
raty na miesiąc 
Styczeń. 
żównocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 


„|łegających z prenumeratą z go- 


‘racen wezwaniem aby zecheleji 
„niezwłceznie zaległości wyrów- 
nać. 
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Zycie gospodarcze. 
150.208 inwalidów wojennych w Pelsce 


Wedlug ostatnich danych. ogólna liczba m- 
walidów wojennych na całym terenie Rzeczy- 
pospolitej wynosi obecoie 150.298 osób; po- 
nadto 1.446 inwalidów pulskich mieszka poza 
granicami kraju. 

Inwalidzi narodowości molskiej w liczhte 
115.582 stanowią 76.9 proc. ogólnej bkczty iu. 
walidów. Pozostałe 23.1 proe. stanowią mniej 
szości, a mianonwicie: 
Żydzi 4,139, Białorusini 2.894, Niemcy 
oraz 848 innych narodowości. 7 

Prawo do zaopatrzenia ze skarbu państwa 
posiada 124.035 inwalidów, Liczba mwalidó» 
wojennych. którzy utracili zdolność do praw 
w wysokości 95—100 procent. wyrzasż 1.683 
osóh. co stanowi 1.1 proc. ogólnej liczby inwa 


9.155. 


si 


i 
| 
lidów wajennych w Polsce. | 


Komornicy.. 


Zwiazek lab Przemyslowo-Handiowych 'R. 


F. przesłał komisji kodyfikacyinej opinję swą || 


w gśgarawie projektu prawa egzekucyjnego. 


| 


W najjstctniejszej kwestii —. organów egze 
kusyjnych — Związek wyraził zdanie iż ko- 


merricy winni urzędować przy sądach okrę: 
gowych i przy sadach grodzkich. 

Do kompctencji komoraików przy sądach 
* okręgowych winmy należeć sprawy A ah 
skierowanej do większych nieruchomości, 
komomików przy sądach grodzkich wszys Mia, 
inne smrawy. 

Związek Tab podkreślił w szczególności 
kprawę nadzoru nad komornikami, Zdaniem 
Zwiazku. komornicy winni działać poł bezpo- 
średnim nadzorem jednego z sędziów, specjal. 
mie do tych spraw delegowanego. Szdzia taki 
nie byłby instamcją sądową. a jedynie władza 
przełożoną komornika i byłby władny udzie 
lać kcmornikowi wszelkiego rodzaju zleceń w 
zakresie jego działalności. 

Podkreślono również, iż wynagrodzenie ke 
mornka winno być zbudowane na takich za. 
sądach, by nie dawało ono zachęty w kierun. 
ku przewlekania sprawy. 

Związek Izb zwrócił rówmież szczególną u 
wagę na ograniczenie możności stosowanie 
środków prawnych w toku postępowania egze 
kucyjnego. a to w celu udaremniemia dłużm- 
kom wnoszenia nieuzasadnionych odwcłań. 
zmierzających do przewlekamia egzekucji. 


Nie wybór ale nominacja. 


Nowy sposób ustalania składu Izb rzemieśl- 
niczych. 

W najbliższych dniach wpłynie do sejmu 
projekt noweli do ustawy o prawie przemy- 
słowem w części dotyczącej rzemiosła, który 
m. in. będzie przewidywał nominację jednej 
trzeciej części członków Izb rzemieślniczych. 


Rozszerzenie zniżek kolejowych 


dla turystów. 


Na skutek starań Związku polskich towa- 
rzystw turystycznych, w końcu 1951 r. roxsze- 
rzono częściowo zniżki kolejowe dla turystów 
w ten sposób, że ministerstwo komunikacji po 
większyło ilość stacyj dojazdowych i stacyj 
wyjazdowych, do których ważne są zniżone 
bilety turystyczne (25 proc. zniżki) dla człon- 
ków towarzystw turystycznych i krajoznaw- 
czych, należących do Związku Polskich towa- 
rzystw turystycznych. 

Mianowicie ilość stacyj wyjazdowych roz- 
szerzono o osiem, zaliczając do nich szereg 
miast poprzednio pominiętych, które mają 
jednakże żywy ruch turystyczny i są siedzibą 
towarzystw turystycznych lub krajoznawczych. 
Są to miasta: Brześć nad Bugiem, Częstócho- 
wa, Kalisz, Przemyśl i Zawiercie oraz Kró- 
lewska Huta, Rybnik i Chorzów na Śląsku. 

Rozszerzono również ilość stacyj dojazdo- 
wych, t. j. takich, do których ważne są zniżo- 
ne hilety turystyczne. Zachowując wszystkie 
dotychczasowe miejscowości, dodano jeszcze 
w Beskidach Śląskich Obłaziee i Polanke koto 
Wisły, oraz Jaworze-Jasienicę, na Śląsku lub 
w sasiedztwie Śląska: Jastrzębie-Zdrój. Sko- 
czów i Białę-Lipnik, na Podhalu Poronin, 
w Gorcach Mszanę Dolną, w okolicach uad- 
morskich Wielką Wieś, Hallerowo oraz Kro- 
kowo, pozatem Wieliczkę. 


= —0 m0 — 


TAJEMNICA SOWIECKIEGO BANKU 
PAŃSTWA, 


Dla międzynarodowych kół gospodarczych, 
które w ostatnich czasach ze szczególnem za- | 
interesowaniem śledzą układ stosunków na 
rynku sowieckim, rzeczą niezrczumiałą jest | 
stały wzrost zapasów kruszcowo-dewizowych 
sowieckiego Banku Państwa. Zapasy te w cią- 
gu 1931 r. wzrosły o około 62 mili. dol., a to | 
mimo wzrestającej bierności bilansu handlo- 
wego i znacznych pozycyj biernych W rozra- 
chunkach z zagranicą, z których samo tylko 
oprocentowanie zagrzuicznych kredytów towa 
rowych przekracza 50 miljonów dolarów ro- 
cznie. 


Ukraińcy 23.590 osóh, | i 


—. f 
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„GŁOS NARODU“ z 


ŁAŁ zy film sezonu. 
o miłości, zdradze i upo ne: 
W rolach głównych: 


Wałce Straussa, 


Dziś! 


UEANI, 


Film dla młodzieży dozwolony! 
„© ERE 


go rozwoju przemysłu #amoch dowego, 


mysl 45 m:ljardów dolarów, gdy kapitał 'nwe- 
stowany w kolejnictwie wynosił tylko 9 mi lat 
dów dol. 
ciężarowych było w roku 19380 — okolo 40 
tysięcy, czyli przeciętnie jeden samochód wy- 
pada na 750 mieszkańców. Jak widać z tego, 
itość samochodów w Połsca jest jeszcze nuko- 
mą, gdy zarówno potrzeby gospodarcze, i 
potrzeby wojenne wymagałyby , posia lania zna ; 
cznie większej liczby pojazdów motorowych. 
Początkowo przemysł ten był u nas trak- 
towany naogół liberalnie i w ustawie przemy- 
slowzj samochody j autobusy określano mie 
jako przemysł koncesjonowany, ale wolny, 
dzięki czemu ilość pojazdów mechanicznych 
zwiększyła się znacznie. W ostatnich latach 
hyło około 4.000 przedsiębioretw autobuso- 
wych w Polsce. 

Pomyślny ten stan nie trwał jednak długo. 
Zazdrosnem okiem spoglądało minist2rstwc ko 
nnunikacji na rozwój ruchu autobusowego, wi- 
dząc w nim konkurencję dla kolei, a minister- 
stwo robót publicznych, nie mając odpowied- 
nich funduszów na budowę dróg rychło zdecy- 
dowało się na utworzenie z komunikacji auto- 
busowej nowego źródła dochodów. Nałożony 
na przzdsiębiorstwa podatek służyłby dla po- 
krycia zaciągmiętej na budowę dróg pożyczki. 
W rzeczywistości konkurencja autobusów 
nie jest dla koleji zbyt groźną. Przez rozwój 
ruchu autobusowego, okaza] się w doenrdach 
Koleji Państwowych spadek nie większy jak 
10%, inne bowiem zupzłnie przyczyny oddzia- 
ływują istotnie na zmniejszenie się wpływów 
kolejowych z. komunikacji pasażerskiej. Kolej 
ma zresztą możność wprowadzenia wagonów 
motorowych na tych linjach, do których rów- 
nolegl3 kureują pojazdy mechaniczne. Można 
też porozumieć się z przedsiębiorstwami auto- 
busowemi na pewnych odcinkach, zmniajszyć 
tam ruch pociągów osobowych, a prowadzić tyl 


Jakże to miedawno jeszcze radjoamatorzy, 
ci którzy sami skonstruowali swoje edbiorniki, 
tyli u nas i wszędzie jedynymi prawie p:onie- 
rami radja. Około grupowało się zainteresowa- 
mie publiczności radjem, oni to robili ruch w 
handlu i dla nich powstawały setki sklepów ze 
sprzętem radjowym. Radjoamaterzy w ogrom- 
nym stopm u przyczynili się do postępów w ra- 
| djotechniee, oni też dali podstawy ogromnemu 
pczwojowi krótkołalowstwa nadawczo-odbior- 
czego. W latach 1925—1927 okolo 90 procent 
wszystkich zarejestrowanych abenentów to by 
l: maistrujący radjoamatorzy. 

Dziś liczba ich ogromnie zmalała. a powo- 
dem tego coraz dalej | dalej w szybkiem tempie 
posuwający się postep radjotechniki, postęp któ 
remu przeważnie niezameżni radicamatorzy nie 

są w stanie dofeg mać kroku i produkcja fa- 
os teh zdv tansować. Pasja do ra- 
"dia i chęć wt 21 Ieyszych | lepszych wyników w 
zasięgu RE ości i czystości łapanych fal 


| zmuszała radioamatora do ciągłego doskonale- 
nia i przebudowywania ws” 


vanej roboty a to 
wymagało a) niego wiele © u i środków ma- 
terialnych. z którymi zawsze hylo trudna w je 
gr szczupłym hudżocie domowym. 


Niemniej jednak jest faktem niezaprzeczo- 


BRYGIDA HELM 


araz jej świetny partner 


RUDOLF SCHILELDKRAUT 


rapsodję węgierską, oraz przepiękne romanse węgierskie 
wykonuje ze zdumiewającym mistrzosiwem słynna na cały świat 


„Królewska Kapela Gysańska''. 
Arevdzieło, które w całym świecie święci niebywałe friumfy wyświetla 


„Teatr 
Uwaga! Tuiko W kinotcatrze > BAGATELA" 


Prolongowana skutkiem olbrzymiego powodzenia! 
Pierwsza polska komedja dżwiękowa 


UŁANI CHŁOPCY MALOWANI.. 


z Zulą Pogorzalską. Kazimierzem Krukowskim i Adolfem Dymszą 
na czele świetnego zespołu polskich artystów 


Początek seausów o g, 5, 7, 91^, w dni świąteczne | niedziele o godz 
Filim dla młodzieży dozwoleny! 
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—— Przecudna Rapsodia 
muzyce cyganów. 


„Romanse cygańskie" 


słynna gwiazda „UFY* 


„UCIECHA% | 


3,6, 7, 8:10 


Zanikająca gałąź życia gospodarczego 


Ubiegłe 10 lat jest okresem nadzwyczajne- ko ruch towarowy i pociągi dalekobżne, Ta- 
Wary kie porozumienia przyczyniłyby się do znaczne 
tego rozwoju jest fakt, ż> w Ameryce Północnej | go zmniejszenia kosztów ekeplcatacyjnych ko- 
w ub. dziesięcioleciu inwestowano w tən prze- i leji. 


Przez utrudnianie egzystencji autobusom 
nio zwiększy się wydatniej dochodów «olejo- 
wych a zniszczy ważną gałąź życia gaspodar- 


WW Polsce samochodów osobowyeli i | czego. 


Wreszcie kweetja dróg. Potrzeby ra utrzy- 
mani: į budowę dróg tak państwowych jak i 
Samorządowych, przekraczają znacznie kwotę 
400 miljonów zł. rocznie. W rzeczywistośc, dv- 


iak i į tacia na drogi państwowe wynosiła w r. 1930 


163 miljony, a z funduszów samorządowych 60 
miljoów. Ostatnio przystąpił rząd de stwerze- 
nia funduszu drogowego. który miał dać 58 mil 
jony rocznie a miał składać się z 2 źródeł: 
z opłaty od wagi samochodów i 33.3% od ceny 
biletów autobusowych. Ustawa ta w praktyce 
napotkała na niezwykla trudności. Same auto- 
husy przy rocznym obrocie miały dosiarczyć 
25 miljonów zł. Ponadto podatek byf nierów- 
nomiernie rozlożony. gdyż n. p. dorożki samo- 
chodowe miały płacić tylko podatek od wagi 
wzu a autobusy i od ciężaru i od biletów To- 
też liczba pojazdów  mechan'cznych szybko 
maleje. Za przykład mogą służyć obaene sto- 
sunki w Krakowie. 

W r. 1930 przeciętnie, dziennie wyjeżdżało 
z dworca autobusowego 58 pojazdów, a w roku 
1931 tylko 45, tj. o 22% mniej. Tak samo 
zmniejszyła się ilość przejechanych kilom>trów 
z 3 tysięcy w r. 1930 na 2.500 w r. 1931. Na 
przyszłość stosunki pod tym względem zapowia 
dają się o wiele gorzej. 

Pohór podatku okazał się niəmņiej wa- 
dliwy a administracja kosztowna. w rezultacie 
czego. spodziewana jast gruntowna noweliza- 
cja ustawy. Mówi się o tem, że podate: nało- 
żony będzie na materjały pędne i opony gumo- 
we. Czy to jednak rozwiąże problem =f'nanso 

wania budowy dróg, wydaje się mozno wąpli 
wam. To bowiem co się dziś w tym kierunku 
robi zakrawą raczej na eksperymenty, z któ 
rych rychło po wprowadzemiu trzeba się wyco 
fywać. inż. A. 


Co się dzieje z radjoamatorstwem? 


nym, że typ psychiczny radjoamatora z żyłką 
do techniki nie zginął zupełnie, że się tylko nie- 
co przeobraził, lecz, że dla przyszłego rozwoju 
radjotechniki nie ntracił on wcale pionierskiego 
znaczenia i radjo dużo jeszcze od radjoamato- 
rów spodziewać się może. Radjoamatorom 1a- 
leży niecić zachętę i podnietę moralną do dal- 
szego eksperymentowania w szeroko otwartej 
dziedzinie zjawisk akustycznych. Dla nauki tech 
nicznej i społeczeństwa pomoc radjoamatorów 
i współdziałanie z nimi może jeszcze oddać nie- 
«cenione korzyści. Przyznają to nawet tak czo 
łowi ludzie radja, jak dr. Mams Bredow. komi- 
sarz rządu dla spraw radja w Ministerstwie 
poczt Rzeszy Niemieckiej. inżynier Jerzy hr. 
Arco, były dyrektor zakładów  „Telefunken* 
prof. Dr. Maks Reithoffer. profesor politechni- 
ki w Wiedniu i wielu innych. Tylko bowiem 
dzięki nsilnej pracy radjoamatorów poznano 
znaczenie j wartość fal najkrótszych, był bo- 
wiem czas. kiedy wśród teoretyków pradów sła 
bych istniało przekomanie, że powiększanie za- 
s'egu i pokonywanie przeszkód technicznych u: 
tepszanie modulacji etc. idzie w parze z powie 
kszaniem długości fal. Poglad ten uległ dziś cał 
kowitej zmianie, a przyczynili się do tego naj: 
więcej amatorzy, których będąca w krystaliza 


Nr. 20. 


cji telewizja, również zaceyma nęcić ku sobie. 
Tam, gdzie potrzebne są szerako rozgałęzione 
eksperymenty radjotechniczne, tam pomoc mię- 
dzynanodowych organizacjj radjoamatorskich 
może być dla nauki niezmiernie pożądana. Na- 
uka musi się posługiwać sięcią placówek do- 
świadezalnych zwłaszcza radjstechnika, opie- 
rająca się na dalekościach zasięgu fal musi mieć 
takich placówek wiele i musi dbać o to, aby 
można było na nich się opierać. Chociaż szeregi 
radjoamatorów zmalały ilościowo, niemniej je- 
dmak podniosła się jakość tych, którzy przy 
radju wytrwali. Dla nich radjo przestało już 
być sportem. Pociąga ich dziś nietylko rozmai- 
tość schematów konstrukcyjnych, ale i pogle- 
tiamie swej wiedzy technicznej i pojawianie się 
aoraz nowych problemów. 


Program stacyj radjowych 
Piątek 22 stycznia. 

Kraków (314 8) G. 11.45 Trans. z Warszawy 
111.58 Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 
[15.25 Transmisje z Warszawy; 15.50 i 16.40 
| Plyty gramofonowe; 16.20 Odczyt z Warszawy: 
116.55 Trausnisje z Warszawy; 15.50. Komuni 
kat narciarski, 18.55 Rozmaitości; 19.10 Pły- 
ty Stamofomowe; 10.25 Program na dzień na- 
|stępny: 19.30 Pogadanka dla pań: p. Z. Jankow 
ska „Poradnia wychowawcza”; 19.45 Transmi: 
sje z Warszawy; 22.50 Wiadomości kulturalna 
go Krakowa; 23.00 Muzyka tan.; 24.00 Hejnał 
z wieży Marjackiej. 

Lwów, (580.7) G. 15.50 Audycje dla chorych 
w opracowaniu Ks. kapel, M. Rekasa i koncert 
Trausmisje na wszystkie stacje polskie; 19.10 
„Prawo do wielkości“ (w 69 rocznicę powsta- 
nia styczniowego). wygłosi prof. K. Brończyk; 
| 22.50 Reportaż muzyczny p. ©. Nablik, „Halo! 
Światowy Tumiej $piewatzy. 

Warszawa, (1411.8) G. 11.20 Komunikat me- 


tesrologiczny; 11.45 Przegląd prasy; 11.58 Sy- 
gnal czasu: 12.05 Preoram na dzień bieżący; 


12.10 Płyty gramofonowe; 18.10 Państwowy 
Instytut Mot; 18415 Komunikat gospodarczy; 
14.15 Płyty gramefenowe. Piosenki rewjəwe: 
15.15 Z życia Polskich Zespołów Śpiewaczych; 
15.20 Komaumikat LSG.; 15.25 Odezyt z cyklu 
dla nauczycieli „Powstanie styczniowe w po- 
wieści polskiej”; 15.45 Giełda pieniężna: 15.50 
Transmisje z Lwowa: 16.20 Odczyt; 16.40 Pły 
tv gramofonowe. Pieśni w wykenaniu Szalja- 
pina; 16.55 Angielski; 17.10 „Bismarck a Pol 
ska w roku 1863*; 17.35 Koncert orkiestry dẹ- 
tej Zw. Zaw. Muzyków Polsk. pod dyr. A. Brom 
kc: 18.50 Rozmitości; 1915 Przeglad rolniczy; 
19.25 Program na dzień nastepny: 19.30 Wiado 
mości sportowe: 19.35 Plyty wramofonowe. Wie 
ner i Ducet (iazz-fortem.): 19.45 Dziennik Ra- 
diowy: 20.00 Pogadaska mnzyczna: 2015 Kon 
cort svmfomiczny z Filh. War.; 22.10 Prasowy 
Gzienuók radjowy: 2245 Państw. Tn. Met.; 22.50 
Muzyka taneczna z dancimgu „Oaza. 
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Giełda krakowska. 

Kraków, (PAT). Giełda. Bank 
100.50. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa. (PAT). Giełda. Waluty: Dolar 
8.97—8.94—8.90. 

Dewizy: Bukareszt 5.33—5.36—5.30; Gdańsk 
175.15—174.58——178.72; Holandja 359.35 do 
360.25 358.45; Londyn 30.75—30.90—30.60; 
N. Jomk 8,917-—8.937—8.897, telegr. 8.923—- 
8.943—8.903; Paryż (35.11) — 35.10—35.19— 
35.01; Praga 26.41 i pół do 26.18—26.85; 
Szwajcarja 174.25. 174.68-—173.82; Włochy 
45,10—(45.00)—45.28,46.82; Berlin pryw. 211. 
Tendencja niejednolita. 

KURSA OBLIGACYJ. 

Akcje: Bank Polski 1021108 . Temtencja 
mocniejsza. 

Pożyczki: 4% imwestycyjna seryjna 89.50. 
2% stabilizacyjna 54.00—51.50—52.00. 10% 
kolejowa 101. Listy zast. B. G. K. bez zmia- 
ny. Tendencja niejednolita. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych. (PAT). Giełda: Paryż 20.16%. Lon 
dym 17.6214, N. Jork 5.12 i pół, Belgja 71.40, 
Włochy 25.77 i pół; Hiszpamja 43.35; Holandja 
206.30; Berlin 120.80; Sztokholm 100;  Osło 
95.50; Konpenhaga 97.50; Sofja 8.71; Praga 
15.18 i pół; Warszawa 57.35; Białogród 9.10; 
Ateny 6.50; Konstantynopol 2.45;  Bukareezt 
3.05; Helsingfors 6.60. 


Polskł 
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O Sej 
brady Sejmu. 
(Dokończenie ze strony 1-szej). 
Pos. Żuławski odpowiada, że zrobi to 
w drodze urzędowej. Poseł ów nie zwracał się 
z tem bezpośrednio do niego. P. Żuławski mó- 
wi coś w dalszym ciągu. Słów jego nie moż- 
na pochwycić, gdyż po usunięciu megafonów 
sala sejmowa jest tak nieakustyczna, że nie- 
tylko na galerji, ale i na ławach poselskich 
nie można dosłyszeć mówcy, P. Żuławski mó- 
wi, zdaje się, coś o wyroku w sprawie brze- 
skiej „Marszałek zwraca mu uwagę, że kryty- 
kować wyroku nie wolno. 

Na sali wybucha wrzawa. gdy p. Żuławski 
oświadcza, żo pułk. Pivracki namawiał jedne- 
go z generałów de dokonania zamachu stanu. 

Jako następny mówca zabrał glos poseł 
Trąmpczyński (Kl. Nar.). 

Posiedzenie trwa (godz. 20.15). 

Po p. Trampczyńskim, któremu naoglł nie 
przerywano, zabrał głes około godz. 6.80 pos. 
Miedziński z BB. Ponieważ p. Tramm zyńssi 

byl zapisany wsakno do gołeu, a marszałek 

udzielił jemu głosu jako mówcy  Grugiemu. 
zaś pó nim p. Miedzińskiemn z BR. panuje 
przekonanie, że gdy Miedziński wygłosi prze- 
mówienie, zostanie zgłoszony wniosek © zan- 
knięcie dyskusji i w ten sposób inni mówcy 
zostaną zgilotynowani. 

Nie ulega wątpliwości, że B. B. odrzuci 
wniosek o wyrażenie nieufności rządowi. 


Giełdy zagraniczne wykupują z Polski 
dolary. 


Warszawa, 21. 1. (Telef. wl.) W ostatnich 
dniach kurs banknotów dolarowych wylkazy- 


wał na giełdzie warszawskiej lekka tendencję | 


zwyżkową, która się tłumaczy zwiększeniem 
zapotrzebowania ua dolary gotówkowe ze stro- 
ny giełdy berlińskiej, praskiej i bukareszteń- 
skiej, 

Obecnie kurs dolara został poduiesiony do 
parytetu wyplaty telegrafieznej, co ma na celu 
przeciwdziałanie wykupywaniu dolara przez 
zagranicę 


Ostry przebieg strajku łódzkich 
tramwajarzy. 


Warszawa 21. 1. (Telef. wł.) Strajk tramwa 
jarzy w Łodzi zaostrzył się w dniu dlzisies- 
czym. Pomimo zawiadomienia opublikowanego 
przez dyrekcję elektrycznych kolei łódzkich, 
ża rozpocznie się angażowanie nowych pracow 
ników, o ile dotychczasowi pracownicy nis 
przerwą strajku, nikt z konduktorow i moto- 
rowych nie przybył do remiz, przed któremt 
ustawiono posterunki policyjne. Nowy pers- 
ma] angażowawy ma miejsce strajkujących pra 
ecwników jesi już szkolony į za dwa dni bę- 
dzie mógł wyjechać na miasto, choćby z ogra 
niczoną liczbą wozów. W mocy odbyło się zc- 
branie pracowników tramwajowych, którzy 
wypowiedzieli się stanowczo za dalszem pro- 
wadzeniem strajku. 


Uiemny bilans handlewy z Niemcami. 


Z obrad komisji spraw zagranicznych Sejmu. 

Warszawa, 21. 1. (Telef. wł.) Na posiedze- 
niu komisji spraw zagranicznych Sejmu pro- 
wadzono dalszą dyskusję nad ekspose min. 
Zaleskiego, wygłoszonem jeszcze w paździer- 
niku. 

Poseł Zieliński (Kl. Nar.) poświecił całe 
przemówienie sprawom naszych stosunków 
z Niemcami, podkreślając, że w ciągu 11-tu 
miesięcy od przedstawienia Sejmowi do raty- 
fikacji umów z Niemcami stosunek Rzeszy do 
Polski nie uległ żadnej zmianie, 

Nasz bilans handlowy: z Niemcami poprze- 
dnio dodatni, w ciągu ostatnich 7 miesiecy 
jest ujemny na 36 i pół mitjona zł. Jeszcze 
w r. 1929 nie wiedziała nasza dyplomacja. że 
Niemcy gotują się systematycznie do samowy- 
starczalności. 

W zakończeniu dyskusji min. Zaleski po- 
ruszył sprawę pomocy dla polskieh bezrobot- 
nych emigrantów we Francji, sprawę polskie- 
go szkolnictwa w Rumunji. oraz kwestję obro- 
ny praw ludnoścj polskiej w Niemezech. — 
W sprawie paktu o nieagresji z Sowietami 
p. Zaleski oświadczył, że w paktie tym nie 
mówi się o naszej granicy zachodniej, Roko- 
wania prowadzone są w szybkiem tempie. 


Wydanie posłów sądom. 

Warszawa 21. 1. (Telef. wł.) Na posiedze- 
niy Komisji Regulaminowej Sejmu po refera 
cio rosła Terlikowskiego z BB. uchwałeno wy 
dać sadom posłów Sache i Mazura z Ki. Nar, 
askarżonych o kierowamio tłumem w czasie 
zajść w Świeciu na Pomorzu. 

SAMOBÓJSTWO WŁAŚCICIELA BARU. 

Warszawa 21. 1. (Telef. wł.) Skutkiem trul 
ności finansowych zastrzelił się współwłaśc:- 
ciel „Baru dla wszystkich“ Leon Proce. 

— ma (ya a 

Warszawa 21. 1. (Telef. wł.) Prezes Lewia- 
tama Andrzej Wierzbicki zaniemógł ciężko * 
musiał się poddać w lecznicy „Omega“ opera- 
cji zmostu iiazek. Operacja miała przebieg po 


myślmy. 


„WŁOS NARODU" z dnia 21-go stycznia 1982. 


w Sprawie reparacj 


Paryż, 20 stycznia. Podczas dyskusji nad! 
oświadczeniem rządowem ilekroć padło nazwi- 
sko Brianda Izba stale wybuchała. oklaskami, 
wyrażając w ten sposób uznanie dla długolłet- 
niej działalności bylego ministra spraw zagra- 
nicznych. Ustępy z mowy prezyderta Izby 
Bouissona i oświadczenia rządowego, polkr:- 
ślające stanowisko Francji wobec kwestii re- 
paracyjnej i dotyczące kwestji bezpieczeństwa 
spotkały się prawie z jednogłośną aprobatą 
Izby. Deputowany z frakcji socjalistycznej Fros 
sard oświadczył, że śmierć Maginota nie musia 
la pociągnąć za sobą dymisji całego gabinetu, 
Widocznie jednak chodziło Lavalowi o powrót 
do władzy bez Brianda. 

Przy burzliwych oklaskach dwie trzeci: Izby 
Frossard wyrazit Briandowi uznanie za jego 
działalność polityczną. MWywody  Fro*sarda 
jwzerwał Louis Marin okrzykiem: „Dziś znika 
z widowni osoba Brianda — jutro przeminie 
jego polityka“. j 


W dalszym ciągu mowca Leon Bium oma- 
wiał ksrestję odszkodowań wojennych w związ 


hienplaa w rawie 


Warszawa, 21. 1. (Telef. wł.) Kluby ChD., 
NPR. i PPS. zgłosiły wniosek w sprawie za. 
miaru przemysłowców na Górnym Slasku, ob- 
niżenia plae robotników. 

Wniosek brzmi: 

W dniu 15 b. m. pojawily się na ko- 
palniach i hutach Górnego Śląska obwie- 
szczenia, w których przemysłowcy śląsęy 
wzywają robotników, aby do dnia 26 b. m. 
podpisali w biurach kopalni i hut dekla- 
racie, wyrażającą zgodę na obniżenie swych 
plac o 21 proc. w górnietwie, a o 25 proc. 
w hetach, w przeciwnym razie ad 1 lutego 
stosunek pracy automatycznie wygasa. 

Przeciętny zarobek górnika i hutnika 
wynosił dotychczas około 9 zł. dziennie, 
a uwzględniając liczne świętówki, około 


siir, : s m nd 
120 zł. miesiecznie, W razie pozbawienia 


ii bezpieczeństwa. 


kuz oświadczeni:m Brueninga j w rezultacie | 


wypowiedział się za tezą francuska, iż Stanom 
Zjednoczonym nie może Francja ani centima 
więcej zapłaeić, niż otrzyma od Niemiec, Hilszą 
dyskusję odroczano do czwartku. 


ODMOWNA ODPOWIEDŹ WASZYNGTONU. 

Paryż, (PAT). Według informacyj urzędo- 
wych, odpowiedź jaka nadeszła z Waszyngtonu 
mą interwencje premjera Lavala u rządn ame- 
rykańskiego w sprawie przediużenia morator- 
jum Hoovera poza dzień 1 lipca Ir. jest odzrow- 
na, Rząd amerykański nie chce dopuścić do u- 
stałenia wzajemnej zależności między odszko- 
dowaniami a długami. Ponadto rząd amerykań- 
ski zaznacza. że ponieważ umowy w sprawie 


dlugów zawarte były oddzielnie. ewentualne | 


ich rozwiazanie mogloby być przeprowadzene 
również tylko ua mocy rokowań z poszczególne 
mi państwami. W obecnych okolicznościach — 
| zdaniem rządu amerykańskiogo — mocarstwa 
europejskie mogłyby zapłacić swoje dlugi. gdy 
hy potrafiły przywrócić wzajemne do siebie za- 
ufanie, oraz zmniejszyć koszty zbrojeń. 

|NRORK"WOY ZY WEZ E E n 
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niek ar na Sadu 


robotników 21 do 25 proc. zarobku mic- 
sięcznego zarobki spadłyby mniej więcej 
do 95 zł. Kwota taka w żaden sposób nie 
może wystarczyć na opędzenie nawet naj- 
prymitywniejszych potrzeb robotników, 
obarczonych nieraz licznemi rodzinami 
Robotnicy nigdy nie zgodzą sie na glodowe 
wynagrodzenia, stojące poniżej minimum 
egzystencji i niegodne człowieka. 

O ile baroni przemyslu obstawać będą 
przy swoich nieludzkich żądaniach. armia 
bezrobotnych Górnego Śląska powiększy 
się o dalsze 100.600, Wobec tego Sejm 
wzywa rząd. aby natychmiast interwenjo- 
ral u przemysłowców śłąskich i użył swej 
powagi i najsurowszych środków. aby ci, 
respektując obowiazujace przepisy ustawo- 
we, swój bezprawny krok cofnęli. 


Minister oświaty o „wychowaniu państwowem”, 


Warszawa (PAT). Na dzisiejszem posiędze- 
ia sejmowej komisji bndżetowej, minister 
oświaty p. Jędrzejewicz wygłosił dłuższa prze- 
mówienie. Omawiając kwestję wychowania — 
oświadczył, że „czynnikiem jedynie powola- ; 
nym do sprawowania opieki j kontroli nad wy- 
chowaniem, może być tylko rząd. Jedynie mi- 
nister oświaty moż: być odpowiedzialnym kie 
rownikiem nauczania i wychowania, nietylko 
wówczas, gdy chodzi o szkolnictwo państwowe, 
ale równieź w odniesieniu do szkolnietwa pry- 
watnego*. W tem zrozumieniu mimister wnióst 
do Scjmu proj:kt ustawy o szkolnictwie nienań 
stwowem. Obowiązujący kierunek wychowania 
w stosunku do wszystkich szkół i zakładów 
naukowych minister nazywa „wychowaniem 
państwowem*. „Młodzież winna być wychowy- 
wana w kulcie maszej państwowości, dlatego 
też kult wielkich ludzi, winisn być w szkole 
szerzouy. Najważniejszą jest hietorja lat ostat 
nich*, Niech ci, którzy w prasie codziennej zato 
patrują nazwę wychowanie państwowe w ironi- 
czny cudzysłów, niech ci opozycjoniści wytłu- 
maczą najpierw Francuzom, aby wyrzucili gə 
swej historji Clemenceau i Foch'a, Belgom, aby 
to samo zrobili z królem Albertem, Ameryka- 
nom, aby skreślili postać Wilsona, niechaj spra 
a. aby w elementarzu włoskim  wyxreślić 
liczne ustępy 0 Mussolinim — niech tego doko- 
nają — i niech nie dziwią się, że my szerzyć 
będziemy wśród wszystkich obywateli, prze- 
dewszystkiem zaś wśród młodzisży, szacunek. 
nznanie, wdzięczność i miłość dla twórcy i 
wgkrzesicicla Polski“. 

Nięch się mio dziwią również, jeżeli takie 
zakłady wychowawcze, które nie potrafią weie- 
lić w życie programu wychowania państwowego 
nie będą mogly spotkać się z opieką ze strony 
ministerstwa, na czele którego stoją i niech wie- 
dzą, że znajdę środki, aby tym, którzy tych ze 
czy nie rozumieją, wyjaśnić je należycię, a g] 
tembardziej złą wolę ukrócić“, 

Mógłbym w tem miejscu — mówił minister 
— poruszyć zagadnienie 

SZKOLNICTWA MNIEJSZOŚCIOWEGO, 


lecz nie widzę powodu powtarzania stanowiska, 
jakie zajął p. minister spraw wewnętrznych 
w swojem expose, a takie jest oficjalne stano- 
wisko rządu. Zwalczać będę wojujacy nacjo- 
nalizm, który niektóre ugrupowania ohciałyby 
nazwać wychowaniem narodowem. 


ZIELONA WSTĄŻECZKA 
że w moich oczach świadczy o szkole, w Rińrej 


+ 
1 
t 


się na nig pozwala, lub do jej noszenia zachę” 
ca. Ostatnie wypadki na uniwersytecie ujawni 
ty jaskrawo konsekwencje, do których takie 
wychowanie prowadzi, które przejmują mnie 
głęboką troską o poziom kulturalny części na- 


szej przyszłej elity intelektualnej. Jeżeli część 


młodzieży — chcę wierzyć, że inspirowanej 
z zawnątrz wyprowadza przemocą Z Sal wvkła- 
dowych swych kolegów innego wyznania, to 
młodzież ta podważa i łamie istotę samorządu 
życia akademickiego. Jeżeli ta sama młodzież 
idzie z pałkami na wice i wszczyna burdy, prze 
ciwstawiająe się porządkowym zarządzuniom 
policji, to ekscesy te pozostają w zasadniczej 
sprzeczności z elementarnemi przepisami akade 
mickiemi. Jeżeli ta młodzież, ulegając złośli- 
wym plotkom wzywa w swych uchwalach: do 
obrony rzekomo zagrożonej 
AUTONOMJI SZKÓŁ AKADEMICKICH, 

to jakżeż uchwaty te wyglądają w ustach tych, 
co sami tę autonomię łamali. Mamy tu do czy 
nienia z jakiemś głąbokiem zamaceniem mo- 
ralnem, za które nie można czynić odpowie. 
dzialnej młodzisży, która lekkomyślnie psdpo- 
rządkowała się wpływom wyraźnie politycz- 
nym (75). Ustawa o szkołach akademiekich 
jest wadliwa. Burdy akademickie wykazały, że 


Arcydzieło, które bije na 


Rozśpiewany, roztańczony poemat czaru, wdzięku, muzyki, humoru i flirtu! 
P 


Wspaniały romans, mlodaj wiośnianej miłości pięknej dziewczyny i potężnego cesarza. na tle życia dworskie- 
go, owianego wytworną pikanterją, szampańskim dowcipem i humorem oraz zgiełkiem hułaszczych zabaw 
i wojskowych parud! 


LILJANRNY HARVEY 


Największe kreacje 
żywiołowej, kuszącej, pięknej 
wytwornego ulubieńca 


HENRY GARATA 


Realizacji genjalnych mistrzów reżyserji E. Gharre!la i Eryka Pommera, 
Wszechświatowa sława tego filmu świadczy o jego fenomenalnej doskenałości. 


Mimo olbrzymicn kosztów nabycia filmu ceny biletów zwyczajne!, 


Na ególne 


Prolongsuje siç 


W 


e jci 


jednomyślność Izby francuskiej 


ało profesorSkie w oparciu, o tę ustawe nie 
potrafiło w zarodku przerwać tych raz'uskóm. 
Zmiana przepisów tej ustawy dojrzewa corar 
wyrażniej, Wśród pewnych środowisk akademie 


| kich powstaja plotka. na niczem nie aparta i 


wyssana z palca, że rząd zamierza skasować 
autetomję szkół akademickich, Poważni mężo- 
wie nauki, ulegając atmosferz: plotki, zaczęli 
rozważać groze położenia ma poulnych korwen 
tvklsch si zjazdach. a poszczególni profesorowie 
zaczeli jeździć po peszezególmych szkołtch aka” 
demickieh widocznie przygotowując grunt do 
protestu. 


Dwa budżety. 


Warszawa 21. 1. "Telef. wł) Po przemówie 
xiu ministra oświaty, wygłosił Zdzisław Stroń. 


Od soboty 16 b. m. Wy Kinie „Apollo“ 


głowę nalwspanialsze filmy świata oszałamiające przepychem 
najsubtelniejsze! 


od soboty, 18 b m. 


ŚWIATŁA: WIELKIEGO MIASTA 


Z A= CH. 


z powodu olbrzymiego powodzen 


ski (BB), referat o kudżecie tego resortu. — 
e dyskusji zabrał pierwszy głos pos. Kor. 
necki (KL Nar). który oświadczy. że nie może 
go zadowolić konstrukcja budżetu. minister 
stwo qperuje budżetem jawnym i drugim, któ 
rego nie przedstawia, a na który czerpie środa 
ki z trzech żródcł: z taks administracyjnyth, 
z dopłat na szkolnictwo zawodowe przy Świa 
dectwach przemysłowych i wreszcie ze szkola 
nictwa prywatnego. Niema sprawozdań z uży, 
cia tej sumy, która wynosi około 20 miłjonów 
złotych. Mówea zwraca uwagę, że fundusz Tea 
prezentacyjny ministra wzrósł z 10.000 zł, da 
25.000 zł. Częste zmiany organizacyjne i per 
sonalne na stanowiskach kierowniczych obcią 
zaja budżet sumą pół miljona zł. rocznie. 


Niezwykłe żądania kuratora. 

Poseł Kornecki mówi dalej o zwiększeniu 
| biurokracji, wprowadzeniu tajnej oceny nat. 
czycieli, jakkolwiek pragmatyka ustala jej ła- 
wmość. o zorganizowaniu z nauczycieli wywta 
du politycznego, wreszcie obczermie (porusza 
sprawe dzieci, które nie mogły się znaleźć na 
lawie szkolnej i perypetje prywatnego żeńskie 
go gimnazjum w Radomiu, któremu odebrato 
prawo publiczności. Dyrektorem tego gimna- 
zjum był sen. Sołtyk z Kl. Nar. 

Zastępca kuratora p. Ziemnowicz o©świadu 
czył p. Sołtykowi, że nie wystarczyłoby, dla 
uzyskania praw publiczności złożenia przezeń 
mandatu, ale zażądano złożenia przez p. SOł- 
tyka deklaracji, że występuje ze Stron. Naro- 
dowego i wciągnięcia szerokich Sier Radomia 
do ckozu rządowego(!). 

WYDALENIE ZAKONU 00. JEZUITÓW 
1 Z HISZPANII. 

Madryt, 20 stycznia. Specjalna komisja f= 
| rystyczna, powołana do życia przez rząd hisza 
pański w celu zbadania czy pod względem 
konstytucyjno-prawnym dopuszczalne byłoby 
wydalenie z Hiszpanji Zakonu 00. Jezuitów, 
wydala opinję potwierdzającą. Narazie nie wia 
domo jakie zamiary żywi rząd wobec tego Zaw 
konu, przypuszczają jednak, że wydan: zosta” 
nie rozporządzenie likwidujące ten zakon w ĉa- 
[žym kraju, 


. ar . pore R 

(Sledztwo w sprawie zajść witenskich, 
Warszawa, 21. 1. (Telef, wł.) W Wilnie 
sprawy karne, wynikłe na tle znanych zajść, 
zostały podzicione na dwie grupy: jedne do- 
tyczą wykroczeń popełnionych przez studen- 
ltów, a drugie wykroczeń osób, nie mających 
z uniwersytetem nie wspólnego. Dotąd sąd 


rozpatrywał wyłąeznie sprawy drugiej kate- 
gorji. Śledztwo prowadzone jest w kierunku 
ustalenia rzeczywistego podłoża zajść ulicz» 
nych i ujawnienia osób, podżegających do za» 
burzeń. 


sztuki! 


uroczej 


LI. DAGOWER i w. 


in: 


? 


żądanie 


Sztuka“ 


Kimie 


CHAPLINEM 


ia lego fenomenalnego arcydzieła. 
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Tłumaczyła z niemieckiego Marja Sandoz. 
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G. Grote, Berlin. 
Przedruk wzbroniony. 
—o0o 


— Popatrz co za okrutnik z tegy Emi- 
la, — gderał Lux. 

Ale Marks, niegdyś sam okrutny į méci- 
wy prosit mlodego podnieconego dzikusa, 
by mówił dalej. Bylo w jego opowiadaniu 
coś, co Marksowi sprawiało specjalną przy- 
jemnośė. 

— A fabrykanta gardu przywiązałbym 
do maszyny elektrycznej. puścił prąd į pod 
nosił go powoli ażby mój pacjent upalił sie 
Jak kawa. A władców mgły i ciemności ośle 
iłbym niegaszonem wapnem i tak — dn pó- 
kiby wszyscy moi wrogowie nie zginęli od 
mojej kochanej fizyki i chemii. 

— Ale powiec głuptasie co myślałeś o 
śmierci? — pytano. 

— Myślałem, że nie umrę, że nie mogę 
umrzeć, gdyż jestem na to za młody i za sil 
ny. Wiecie przecież, że młodego. zielonego 
drzewa nie da się spalić — sam próbowałem 


58 | niegdyś na dzikim bzie — za dużo w niem 


„GŁOS NARODU" z dnia 21-go styczuia 1932 


| — Ależ tak. byly to zwyczajne żarty, 
soków. Także wiem dobrze, że nikt nie mo- | przechodzące w coś wspaniałego. Komedja, 
że mnie zabić, mam za dużo dzikiej krwijałe Boska komedja, mnie się to podobało! 
w sobie. Muszę zostać wiełkim, sławnym | Słyszeliście jak cudownie trzaskało a za 
badaczem przyrody; wiem o tem. Więc nie | każdym razem rozchodziło się niekończące 
mogę umrzeć, nie mam nawet na to czasu |się echo ponad lodowcami? Czem są wobec 


Czulem się wczoraj jak kot, który gdy go 
zrzucają z dachu — śmieje się, chełpi i my- 
ŝli: i tak spadnę na wszystkie cztery łapy! 
Tak ja mówiłem do wiatru, szpalt lodawych. 


tego wszystkie armaty? A błyskawice! Mu- 
sisz Emilu poczekać ze swoją elektryczno- 
ścią parę tysięcy lat zanim potrafisz wytwa- 
rzać takie światła. Raz czerwone jak róże, 


gradu i błyskawic: Już ja się utrzymam na jto zielone jak koniczyna. to żółte niby siar- 
swoich dwóch silnych nogach — nie obslicie jka —- i pomarańczowe i fjoletowe — ach, to 
mnie napewno! I za każdym razem tupałem |bvło cudowne! A te potoczki pod ziemią! 
w lód į czułem się o wiele silniejszy į zdważ |Czy wiecie eo one wołały do mnie? Daj 


niejszy, 

Tupnał znowu w deski podłogi aż się 
zakurzyło. I ten oryginalny. płomienny. o 
oliwkowej cerze człowiek wyglądał w swo- 
ich pumpach jak 12-letni całopczyk. A oczy 
| jego i usta mówiły o długiem, wielkiem ży- 
‘ciu, może pełnem blogoslawieństwa a może 
niebezpieczeństw dla ludzi. Lecz Marks spo 
|sępniał; tak dużo o przyszłości nie myślał: 
myślał o chwili obecnej nie o przyszłości, 
w której nic go nie czeka. Opadły go znowu 
dawne strachy samotności. 

— A mnie się ciągle śmiać cheiało —- 
zaczął teraz Lucian żeśmy tak zadrili 
z Wilde Frau. Teraz ona kpirz nas, my: 
Salem. Ale myśmy tylko żartował. jest 
więc nadzieja, że ona to zrozumie i teź na 
żartach poprzestanie. 

— Ładne żarty! parsknął Emil — chciał 
bym jej to wybić z głowy. 


1 


Co 


jak wykonuje 


Lakład malarski Stanislawa jiwarczyńskiego 


w Krakowie. 
(Do wiadomości wszystkich P. T. interesowanych.) 


Wykonywanie polichromji kościołów i re-| czam, iż p. Stanisław Skwarczyński, artystą 


owacja starych obrazów wymagają szczegól- 
ħej sumienności a przy tem fachowego przygo- 
towania i odpowiednich kwalifikacyj wyko- 
nhawcy. Zrozumiałą jest tutaj troska tych, któ- 
my prace takie pragną powierzyć zakładom 
malarskim do uskutecznienia, o należyty po 
uam artystyczny ich wykonania. Pod tym 
względem krakowski Zakład Malarski p. Sta- 
hisława Skwarczyńskiego, przy ul. Pędzichów 
1.3, daje dostateczne gwarancje przedewszyst- 
kiem już na podstawie dotychczas osiągniętych 
wyników. Liczne podziękowania otrzymane od 
klijentów stwierdzają wymownie, że firma po- 
wierzone sobie zadania wykonuje solidnie i fa- 
ch >wo. 


ODNAWIANIE OBRAZÓW. 


W zakresie renowacji obrazów zniszczonych 
posiada firma m. in. następujące podziękowa- 
nia: 

Ks. M. Dyszyński, proboszcz w Dzikwcu 
pisze: „Stwierdzam niniejszem, iż p. Stanisław 
Skwarczyński, artysta-malarz dokonał reno- 
wacji obrazu Św. Mikołaja w kościele parafjal- 
nym w Dzikowcu (pow. Kolbuszowa) ku ogól 
nemu zadowoleniu Ks. proboszcza jakoteż i pa- 
rafjan". 

Konwent 00. Bonifratrów w Krakowie, 
stwierdza z pełnem uznaniem, że p. Stamisław 
Skwarczyński artysta-malarz przeprowadził w 
zaszym szpitalu renowację starego zmiszczone- 
go obrazu fachowo, przeto zasługuje na gorące 
poparcie 

Urząd parafjalny obrz, łac. w Brzozowie pi- 
aze: „Niniejszem stwierdza się, że p. St. Skar 
czyński odnowił w Brzozowie 12 starożytnych 
obrazów. Robotę wykonał precyzyjnie i nader 
sumiennie. według orzeczenia znawców. za C0. 
składa mu się serdeczne „Bóg zapłać* i poleca 
się go jako dobrego artystę-malarza. 


POLICHROMJE W KOŚCIOŁACH I ODNO- 
WIENIE KAPLIC. 


Zarząd Zakładu im. Ks. Siemaszki w Kra: 
kowie poślwiadcza, że p. Stanisław Skwarczyń 
ski prześlicznie odnowił naszą kaplicę zakłalo 
wą. Zawwezwani do Jceny artystyczni znawcy 
wyrażali się z całem uznaniem dla tak sumien- 
nej, czystej pracy. Jako dyrektor Zakładu j% 
stem nadto zniewolony jak najserdeczniej po- 
dziękować za bezinteresjwne niemal odnowie- 
nie kaplicy Zakładowej i za tyle dobrego serca. 
które nam okazał w czasie swej pracy. Nie wa- 
ham. się teź polecić r. Skwarczyńskiem jak naj 
goręcej kochanym Konfratrom. ilekroć będą w 
konieczności odnawiania świątyń luh starych. 
wartościowych obrazów. 

Ks. Jan Lorek C. M. 


O. Stanisław Walczak, przeor 00. Karmeli- 
tów w Krakowie, pisze: ..Niniejszem zaświad- 


malarz, zamieszkały w Krakowie przy ulicy 
Pędzichów 3, odnowił w kościałe 00. Karmo 
litów w Krakowie na Piasku w roku 1925 ka- 
plicę M Boskiej. Praca została rykonamą au- 
lidnic, artystycznie ku ogólnemu zadowoleniu 
klasztoru i wiemych. P. Skwarczyńskiego mo- 
gę wszystkim Przewielebnym Księżom chcą- 
cym tanio a uczciwie mieć odnowione świąty 
nie, polecić, jako pod każdym względem sw 
miennego, solidnego i znającego dokład ie 
swój zawód”. 

Ks. A. Świętek, prob, w Górce Kościelni- 
ckiej poświadcza, że „P. St. Ckwarczyński, ar- 
tysta-malarz, odmalował w Górce Kościelni- 
kiej kościół parafjalny drewniany, stary, ubogi, 
bardzo pięknie i staramnie. Okazał swą pracą 
wiele talent- artystycznego i ducha religijne- 
go tak, że kaściółek teraz, pa odmalowaniu 
wygląda jako piękna świątynia Boża. Dlatego 
też mogę z całem zaufaniem polecić p. Skwar- 
czyńskiego jako znającego się dobrze na sztu- 
ce kościelnej i podejmującego roboty sticsunk )- 
wo tanio“. 

Ks. Wł. Gruszczyński i Ks. St Godlewski 
stwierdzają: „P. Skwarczyński malował w roku 
1927 kościół św. Trójcy w Jędrzejowie (woj. 
kieleckie). Stosując się do stylu kościoła (go 
tyk i barok) wykamał prace nadzwyczaj sumien 
nie, fachowo i pięknie. ku zadowoleniu nasze- 
mu i parafjan. Za tę sumienną pracę wyraża- 
my szczere uznanie i podziękowanie polecając 
go wszystkim. jaka fachowca uzdolnionegy” 


INNE ROBOTY MALARSKIE I LAKIERNI- 
CZE. 

Pozatem Zakład St. Skwarczyńskiego wy' 
konał szereg prac wchodzących w zakres ma- 
larstwa i lakiernietwa w szpitalu Konwentu 
00. Bonifratrów w Krakowie, gdzie, jak za- 
znacza 0. Przeor „pracę swą wykon 
czysto i sumiennie”, dalej w willi p. Aleksan- 
drorrej Poteckiej w Olszy pod Krakowem „ku 
zupełnemu zadowoleniu” klijentki, następnie w 
pałacu Nawojowskim Adama hr. Stadnickiego, 
w pałacu w Chrobrzu Margrabiego  Wielopol- 
skiego. w willi p. gen. Czikla w Krakowie i w. 
innych. Firma zatrudnia howiem malarzy i la- 
kiermików do wykłonywania robót dekoracyjno- 
pokojowych jak pokostniczo-lakierniczych. Po- 
wierzone rohoty wykonuje solidnie j fachowa 
w cenach hardza przystępnych. Firma Stani- 
sława Skwarczyńskiego w Krakowie, ul. Pędzi- 
chów 3. nie ma żadnych wspólników. 

Reskryptem Sadu Grodzkiego w Krakowie 
z dnia 5 kwietnia 1930 roku właściciel firmy 
St. Skwarczyński w Krakowie przy ulicy Pe: 
dzichów 3. (telefon 158-15.) mianowany został 
biegłym sądowym w zakresie malarstwa deka 
racrino-pokojowego. oraz malarstwa pokostai 
czo-lakierniczega i polichromi: kościołów. 


PRUE ETT O E TRAWA TEE E PETE EE 
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nam mosty! Lecz ja odpowiadałem: płyńcie 
dalej. tak wam swobodniej — lecz niżej. 
[w dolinie doczekacie się mnie. Tam może- 
cie szaleć w wąwozie jak cheecie, rozlewać 
się jak możecie. już ja wam narzucę nasze 
jarzmo! Tu jesteście wolne. używajcie swo- 


|od lecz na równinach musicie służyć. A | 


potem zaczałem liczyć ile milionów ludzi 
przejdzie po moich mostach. Am krokn nie 
zrobią bezemnie. Marks! jak tv kiedy tak 
okropnie poważnie zuwolasz: Lux nie gwi- 
zdaj tak ciągle. śmierć to nie żarty, a tu 


Panier lstowy blekowy 
50 listów i 50 kopert 
(6 kolorów) Zł. 3-50 


poleca: 


Skład papieru i palanterji 
MICHAŁ SŁOMIANY! 
KRAKOW, SŁAWKOWSKA 24 | 

Telefon 11744. 


pod gwarancją czysto 
pszczelny, lipcowego zbio 
ru z pasieki własnej, jako 
środek' odżywczy i leczni- 
czy, wysyła za pobraniem 
pocztowem w zaplombo- 
wanych blaszankach, fran- 
co z opakowaniem 
5 kg. zł. 13:50, — 10 ks, 
zł. 25:50, — 20 kg. zł. 46.00 
Pasieka Braci Kulmatyc- 
kieb, Horodyszcze p. Ko- 
złów koło Tarnopola. 


Torebki 


EFAEFAEJAFPA ĘLEGIEJIEFAFĘA 


Bilety wizytowe 100 szt. 


Nr. 20. 


zaraz į zawoła: „„Słuchajno już wieczór, noc 
zapada dla nas wszystkich!* „Posłuchaj 
jeszcze raz i nie bądź głupia — droczę się 
z nią“. 

— Co, co? Pytał ciekawie rozpromienio- 
ny żartami, po dziecinnemu siedzący na ma- 
teracu mały Cezar z Appijskiej drogi. 

— Widzisz mój drogi biedny — ja mu- 
szę budować mosty. Wiesz przecież ilu jest 
ludzi, którzy chcą się dostać jedni do dru- 
gich a nie mogą. Dla tych muszę budować. 
„Powinnaś wiedzieć — mówiłem przebie- 
gle gdy śmierć ciągle powtarzała swoje 
„nio“, że budowanie mostów jest niebezpie- 
czne i może ci przy niem sprzyjać szczęście. 
Może obsunąć się belka, może ktoś spaść 
nierozważnie albo dostać się pod walce, mo- 
że zawalić się całe rusztowanie. Żaden most 
nie obejdzie się bez rozlewu krwi ludzkiej. 
| Pani śmierć! pozwól mi działać a sama stój 
pod mojemi mostami į łap co ja ci zrzucę. 
Naturalnie myślę o piasku, kamieniach t 
kotle, pełnym gorącej smoły. No, dużo do- 
staniesz!* A głupia Śmierć uwierzyła mi i 
skinęła potężnie czaszką — i nie wlskłą wię 
cej za mną swego szkieletu. I choćbym na- 


jdziesz tam i napowrót”. — to ja zechce |wet nie gwizdał dałej — skoro wy mieliście 
sobie te pania śmierć ogladnąć. Pani, która |miny tak uroczyste — śmiałem się ciągle 
godzina? spytam jej. „Już wieczór — skła- |w duchu. Patrzcie przyjaciele jak to można 
mie”. „Nieprawda. n mnie jeszcze nawet nie śmierć na dudka wystrychnąć — jeszcze 
południe — nie pójdę, przecież spać przed | trzy razy łatwiej, niż życie! 
obiadem — idź do diabła! A tu właśnie 
Marksie zawołasz na mnie znowu: .nie swi- (Dalszy ciąg nastąpi-. 
zdaj. zakaznię ei!“ A śmierć wykorzysta to 
PRDEMOZ E Ea caU imi ar 
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poci H ciw grypie, zaziębieniu, niedyspozycji żołądka itp. © 
(MAN 5 w cenie zł. 2.60 za 1 kg. — poleca s 
LONA |: Kazimi Bart ; | 
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Papiery listowe w bloku 


20/20 szt. zł. 2—, 40/40 szt. 


zł. 2'70, 50/50 szt. 
2:70, 350. 
zł 38—, 350, 4— 


4:50, 5*—. 


Teczki skórzane na akta zł. 9-50, 1050. 11:50, 

12:50, 14:—, 16:—, 22 — i droższe. 

damskie, 
karty do gry, szachy, domina 


portfele, papierośnice, pugilaresy, 


poleta: 


Stanisław Rab, Kraków, Sławkowska 4. i 
z$1x$rztTzt1z$1z$1r$7R$IRETz$1R$1R$F1 


ggniewatniam skra 
*v* dzioną książkę wo'- 
skową i kartę mobiliza- © 
cyjna wystawioną przez Śwój d 
P. K. U. Kraków, Piotr | È 

Wachowski. 


Wytwórnia kilimów 


Ireny Gutwińskiej 
Absolwentki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dłag obranych wzorów, za gotówkę lub na raty 


nstromenta milzyczne 


dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże, — Stare 
instrumenta naprawia, zestraja 
kupujs lub wymienia na nowe 


JE NIKIEL 


Kraków, ul. Szewska 2 


wszelkie Borańy przy zakładaniu kom- 
piałewna uspolów orkiestralnych ndziela 
hezpłatnie. 
instrumentów dętych używanych, 
tanio do sprzedania. 


Komplet 


śme$o po moje! 


| mni NSŚ0 RAZER | UO 0, | 
Jarska kuchnia witaminowa. 


Ścisłe badania lekarskie wykazały, że Jarska Kuchnia 
Witaminowa zapobiega wszelkim chorobom i leczy je 


Jarska Kuchnia Wiłaminowa Ligi Zdrowia 
nt. Karmelicka 54 parter 
wydaje obiady i kolacje u siebie i na miasto. 


Także według specjalnych wskazówek lekarskich, 
dyeta dla chorych na cukrzycę, otyłość. artretyzm 
it p. 


ae ae m m nn 


Wzorowa kuchnia 


STOWARZYSZENIA ŚW. ZYTY 
przy ulicy Mikołajskiej 30. 


wydaje tanie smaczne śniadania i objady 
w cenie 1 zł. —70 gr. i 50 gr. 


COCINE E E A A or "W WO im Gol ; (y 
Wydawca za „Głos Narodu“ Ske z ogr. odpow. K.Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Ferką 


